
Ciekawy artykuł o działalności Polaków na świeci e sterana <2
Obrady konferencji 
prawa morskiego

Na piątkowym, drugim z 
kolei posiedzeniu konferencji 
poświeconej zagadnieniom pra 
wa morskiego dokonano wy­
boru 17 wiceprzewodniczących. 
Są to szefowie delegacji ZSRR, 
USA, Wielkiej Brytanii, Fran­
cji, Włoch, Kanady, Polski 
(minister pełnomocny Adam 
Meller - Conrad), Albanii, Ar­
gentyny, Meksyku, Gwatema­
li, Norwegii, Szwajcarii, ZRA, 
Iranu i Ghany oraz ezangkai- 
szekowiec.

Debata generalna nad jedy­
nym punktem porządku dzien­
nego — ustaleniem szerokości 
pasa wód terytorialnych oraz 
stref połowów — rozpocznie 
się w poniedziałek i potrwa 
przypuszczalnie około 14 dni.
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Delegacja węgierska
zwiedziła Górny Śląsk

Wczoraj w godzinach rannych przybyła do Katowic ba­
wiąca w Polsce delegacja partyjno-rządowa Węgier­

skiej Republiki Ludowej z I sekretarzem Komitetu Central­
nego Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej — JU- 
nosem Kadarern na czele.

perony katowickiego dworca 
kolejowego oraz ulice miast i 
osiedli Górnośląskiej Niecki 
Węglowej przystrojone zosta­
ły flagami narodowymi Polski 
i Węgier oraz czerwonymi 
szturmowkami i hasłami, po­
zdrawiaj ącymi przedstawicieli 
bratniego narodu węgierskie­
go.

Na Targach K raj owych

Poznański handel zagraniczny
dłozmoaiif. polóko-u/ąaLarók

roczną gwarancję. I serce się 
kraje, bo handlowcy zamówili

proc, produkcji... 
to nie zgadzamy, 
społeczny bojkot 

podobnych hi­

zaledwie 10 
My się na 
ogłaszamy 
bubli! (O

To nie żarty — w piątek została podpisana umowa o wy­
mianie przygranicznej nadwyżek towarowych między 

Cottbus a Poznaniem. Jest to rezultat rozmów DAL-u z de­
legacją NRD na temat zacieśnienia tego rodzaju stosunków 
handlowych.

W ramach umowy Poznań 
otrzyma bieliznę, pończochy, 
dresy gimnastyczne, w zamian 
za wczesne warzywa, owoce i 
obuwie. 'Wartość umów wynosi 
200 tys. zł dcw. po każdej 
stronie.

Podobne umowy podpisali 
w czwartek przedstawiciele 
Cottbus z Zieloną Górą — za 
0,5 min. zł. Cottbus dostarczy 
dziewiarskie wyroby sportowe 
i włóczkę za warzywa i obu­
wie. Dziś zaś przjbędą przed­
stawiciele okręgu Neubran- 
denburg, w celu zawarcia 
umów ze Szczecinem.

WIZYTA POSŁA
I Ao Poznania przybyli posło- 

wie, członkowie sejmo­
wej Komisji Handlu Wewnątrz 
nego. Są to: pos., pos. A. Wy- 
robek, M. Szulc, W. Zalewski, 
dyrektor NIK — N. Radziwil- 
ler oraz S. Kamiński i Cz. Nu- 
dowicz. Towarzyszy im sekre­
tarz Komisji — S. Dobrowol­
ska.

SERCE SIĘ KRAJE...
Quszyłem wczoraj zmoczo- 

ne włosy... odkurzaczem. 
Wystawia go poznański od­
dział PAH. Jest to produkt 
Stołecznych Zakładów Sprzę­
tu Gospodarstwa Domowego. 
Odkurzacz ze szczotkami, fro­
terką i suszarką kosztuje 
1003 zł (!), wytwórca daje poł-

storiach, raniących serce, czy­
tajcie na stronie trzeciej), zs)

LICZBY... LICZBY

Cumę 7.646.000.000 zł osiąg- 
nęły do dnia wczorajszego 

obroty na Targać^ Krajowych. 
W ciągu 6 dni trwania Tar­
gów zawarto 15.737 umów z 
tego ponad 13.100 na artykuły 
przemysłowe. Producenci pod­
pisali 5.960 transakcji z odoior
cami hurtowymi, blisko
10.000 z detalem.

Do dnia wczorajszego prze­
winęło się przez tereny targo­
we 74.500 zwiedzających. Ko­
misja cen załatwiła 429 wnio­
sków na 730, jakie wpłynęły 
do 18 bm. (c)

17, III. br. w gmachu KC PZPR toczyły się rozmowy partyjne między delegacjami Polski
i Węgier. CAF — fot. Czarnogórski

Dobra atmosfera w Genewie
Możlimość porozumienia między USA a ZSRU?

4 Q bm. o godzinie 10.30 w genewskim Pałacu Narodów 
• rozpoczęło się trzecie kolejne robocze posiedzenie Ko­
mitetu Rozbrojeniowego dziesięciu państw Wschodu i Za­
chodu. Obradom przewodniczył szef delegacji czechosłowac­
kiej — wiceminister Nosek.

Na posiedzeniu głównym mówcą ze strony Zachodu był 
przewodniczący delegacji francuskiej — Jules Moch.

do której stanęło tylko 30

zmniejszenia liczebności sil

Epilog katastrofy 
pod Opolem

18 bm. Sąd Wojewódzki w 
Opolu ogłosił wyrok w spra­
wie dróżnika Ignacego Sze- 
Pdi, który — jak ustalił prze­
wód sądowy — spowodował 6 
stycznia br. tragiczną kata­
strofę na przejeździć kolejo­
wym pod Opolem.

J. Szepela skazany został na 
8 lat więzienia. Sąd stwier­
dził, że dróżnik wbrew obowią 
zująeym przepisom, podniósł 
szlaban zbyt wcześnie. (PAP)

chmurzenie duże i miejscami 
Pady, na zachodzie kraju śniegu 

nieSu z deszczem, a na pozo- 
ym obszarze deszczu i mżawki. 

nja zachodzie chwilami przejaśnie- 
_ a 1 rozpogodzenia. we wscho- 

1<?i dzielnicach lokalne za- 
^Bienia j mgty

Obrady „warciarzy“
Przy bardzo licznym udziale 

członków odbyło się wczoraj 
zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze KS Warta w sali Klu­
bu Fabrycznego przy Zakła­
dach H. Cegielski.

Po zagajeniu obrad przez pre 
zesa Leona Dąbrowskiego 
uczczono chwilą ciszy pamięć 
zmarłych w ubiegłym roku 
członków. Następnie przyjęto 
protokół z ostatniego zgroma­
dzenia, odczytano obszerne 
sprawozdanie, w którym pre­
zes Dąbrowski zobrazował 
ubiegłoroczną działalność 18 
sekcji KS Warta. Po dyskusji 
uchwalono absolutorium dla 
ustępujących władz, dokonano 
wręczenia 140 odznak złotych, 
srebrnych i brązowych ^asłużo 
nym członkom i działaczom. 
Do nowego zarządu weszło 37 
osób.

Prezesem został wybrany 
dyrektor Zakładu „W-8” — 
Józef Trzcionka. (p)

harpiel prowadź,i
W piątek, 18 marca, w dru­

gim dniu Memoriału Br. Cze­
cha i H. Marusarzówny odby­
ła się tylko jedna konkurencja 
bieg na 15 km do kombinacji,

za-
wodników. Zaraz po starcie 
wyszedł na prowadzenie nasz 
olimpijczyk Józef Karpiel 
(WKS), który nadawał dość 
mocne tempo aż do samej me­
ty. Zupełnie niespodziewanie 
drugie miejsce zajął Ślązak 
Cieślar. Do>piero na trzeciej po 
zycji zameldował się na mecie 
Czechosłowak Melich.

Zwycięstwo koszykarek AUF
W piątek w sali AWF w 

Warszawie rozegrany został 
mecz o mistrzostwo I ligi ko­
szykówki kobiet między AZS 
AWF a Polonią Warszawa. 
Zwycięstwo w tym spotkaniu 
odniosły koszykarki AZS AWF 
7.3:61 (30:24) zdobywając tytuł 
mistrzyń Polski.

Szermiercze mistrzostwa
W Warszawie rozpoczęły się 

18 bm. szermiercze mistrzo­
stwa Polski juniorów. W pier­
wszym dniu wyłoniono mi­
strza Polski we florecie junio­
rów. Zwyciężył w finale Ga- 
lęski (AZS Poznań) — 6 zw. 
przed Czernickim (Marymont 
Warszawa) — 5 zw., Wortma- 
nem (Marymont W-wa) — 4 
zw., Lewandowskim (Gwardia

Na czwartkowym posiedze­
niu, które trwało 2 godziny, 
przemawiali szefowie delegacji 
Polski, USA, Czechosłowacji, 
Francji, ZSRR, Wielkiej Bry­
tanii i Rumunii. Jakkolwiek 
posiedzenie było niejawne, to 
jednak w kołach obserwato­
rów mówi się, iż. dokonano na 
nim bliższej analizy zgłoszo­
nych planów rozbrojeniowych 
Wschodu i Zachodu. Agencja 
Reutera określa atmosferę 
czwartkowego posiedzenia, ja 
ko „dobrą”.

*
Waszyngtoński korespondent 

Agencji Reutera,J.Hefferman, 
pisał w piątek, że zdaniem ob­
serwatorów w stolicy USA, na 
obecnej konferencji rozbroje­
niowej w Genewie może dojść 
wkrótce do rokowań na temat

Samochód 
wóz-widmo 
i zderzenie

Szybko obiegła Poznań wia 
domośc o szczęśliwym ocale­
niu dyrektora Zarządu MTP
— Stefana Askanasa, 
17 bm. uległ groźnemu wypad 
kowi samochodowemu. A oto

który

Poznań) 3 zw., Marcin­

Zbrodniczy sabotaż na „Electry“?
sł^i ^"^rtek wieczorem federalne biuro śledcze (FBI) wy- 
„J.0 funkcjonariuszy na miejsce katastrofy turbo-
urzutowca „Elcctra”, aby stwierdzili, czy powodem śmierci 

n’e zbrodniczy sabotaż.
.. ?ic wykluczają, iż np. któraś z osób znajdujących 

Szv n? pasażerów ostatniego lotu „Elcctry podłożyw- 
chwir° °drzutowca bombę zegarową odstąpiła w ostatniej 
innJ' sw®j bilet komuś innemu, by korzystać potem pod 
leci n' naZĄViskicm z pieniędzy z ubezpieczenia, pobranych 

e przex kogoś z rodziny. (PAP)

kowskim (Kolejarz Łódź) 5 zw. 
Wężykowskim (Legia War­
szawa) 3 zw.. Jankowskim 
(LPZ Wrocław) — 2 zw.

W piątek walczyły również 
florecistki. Z 31 zawodniczek 
wyłoniono 8 finalistek.

Mecz Tal - Botwinnik
W szachowym meczu o mi­

strzostwo świata między Bot- 
winnikiem a Talem rozegrano 
drugą partię. Zakończyła się 
ona wynikiem remisowym. Po 
dwóch partiach prowadżi Tal 
1,5:0,5 pkt. (h)

garść szczegółów.
Około godziny 23 w odległo 

ści 1 km od Kostrzynia (dy­
rektor wracał z Warszawy) 
przed ,.Chevroletem” MTP wy 
rosły kontury konnego pojaz­
du. Był to wóz konny - wid­
mo, całkowicie nie oświetlony. 
Kierowca gwałtownie zahamo 
wał. samochód wpadł w po­
ślizg i zderzył się z nadjeż­
dżającą z przeciwnej, strony 
..Warszawą”.

Na szczęści,e wypadek 
zakończył się tragicznie, 
równo pasażerowie jak i

nie 
Za- 
kie

rowcy doznali „tylko” ogól­
nych potłuczeń. Dyrektor As-
kanas za pośrednictwem
swej małżonki, z którą rozma 
wialiśmy telefonicznie na te­
mat wypadku — oświadczył, 
że ..ma gips na reku i uś­
miech na twarzy”. A więc na 
szczęście nic poważnego, (ak)

Na peronie dworca powitali 
węgierskich gości oraz towa­
rzyszące im osoby — członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
I sekretarz KW PZPR w Ka­
towicach, Edward Gierek, prze 
woaniczący Prezydium WRN, 
Ryszard Nicszporek, minister 
górnictwa i energetyki, Jan 
Mitręga, minister przemysłu 
ciężkiego, Franciszek Wanioł- 
ka, delegacje górników, po­
wstańców śląskich oraz przed- 
stawiciele społeczeństwa.

Uroczyste powitanie gości 
węgierskich odbyło się przed 
budynkiem dworca. Serdeczne 
przemówienia wygłosili Ed­
ward Gierek i Janos Kadar.

W czasie pobytu na Górnym 
Śląsku delegacja partyjno- 
rządowa WRL zwiedziła ślą­
ską Nieckę Węglową, Chorzow 
ską Wytwórnię Konstrukcji 
Stalowych „Konstal”, Woje­
wódzki Park Kultury i Wypo­
czynku oraz katowicki Pałac 
Młodzieży.

18 bm. w godzinach wieczór 
nych węgierska delegacja par- 
tyjno-rządowa opuściła Kato­
wice udając się w drogę po­
wrotną do Warszawy. (PAP)

Nowe inwestycje 
dla rejonu Konina

W piątek, 18 bm. na sesji 
wyjazdowej w Koninie obra­
dowała, pod przewodnictwem 
podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Górnictwa i Ener-
getyki Jopka komisja
rządowa dla przemysłowego 
zagospodarowania zagłębia 
węgla brunatnego.

zbrojnych USA i ZSRR do po­
ziomu około 2 milionów żołnie 
rzy, co miałoby być pierwszym 
krokiem na drodze do rozbro­
jenia.

W Waszyngtonie mają na­
dzieję — donosi Hefferman — 
że rozmowy prywatne toczące 
się w Genewie równolegle z 
bardziej oficjalnymi posiedze­
niami komitetu dziesięciu, 
zdołają w ciągu najbliższych 
8 tygodni, tj. do czasu pary­
skiego spotkania wielkiej 
czwórki, doprowadzić do usta­
lenia zagadnień rozbrojenio­
wych, na których temat 
Wschód i Zachód mogłyby pro 
wadzić poważne rokowania.

PAP

Komisja rządowa podała 
wiadomości zebranych, 
ostatnio zapadły decyzje o 
kalizowaniu w najbliższej

do 
iż 

zlo
5-

łatce w rejonie Konina szere­
gu zakładów przemysłowych o 
dużym znaczeniu dla gospodar 
ki narodowej. M. in. już w 
1961 r. w Koninie ruszy bu-
dowa 
rejonie 
będzie

huty aluminium. W
Konina 

również
ka elektrownia

pracować 
druga wiel- 

„Pątnów”,
a w pobliżu miasteczka Turek 
już w drugim kwartale br. 
ekipy budowlane rozpoczną 
prace przy budowie elektrow 
ni „Adamów”. (PAP)

Oby pomyślny!

$

Genewa przeżywała już wiele ważnych spotkań i konfe­
rencji międzynarodowych. W takich wypadkach zazwy­

czaj pisze się: „Oczy narodów świata zwrócone sa obecnie 
w stronę Genewy". Ten stereotypowy zwrot nabiera tym ra­
zem szczególnego znaczenia: „Komitet Dziesięciu" omawia w 
Genewie problem całkowitego I powszechnego rozbrojenia, 
problem interesujący żywotnie każdego człowieka.

Obecna konferencja rozpoczęła swe prace w bardziej sprzy­
jających warunkach. Otwarła się perspektywa rozwiązania pro­
blemu całkowitego i powszechnego rozbrojenia, - tym sa­
mym — skończenia raz na zawsze z wyścigiem zbrojeń, 
z groźbą wójny, wiszącą nad ludzkością niczym miecz Damo- 
klesa. Sytuacja jest sprzyjająca również dlatego, iż charakte­
ryzuje ją wyraźne złagodzenie napięcia międzynarodowego, 
zainicjowane przez historyczną wizytę premiera Chruszczo­
wi w Stanach Zjednoczonych.

V przytoczonych zdań nic wynika jednak, że negocjacje 
genewskie będą przebiegały składnie. Wprost przeciw­

nie — będą to na pewno rozmowy trudne i długotrwałe. 
Przede wszystkim dlatego, że Zachód przedstawił plan, któ­
rego celem jest ustanowienie kontroli nad zbrojeniami, 
a nie kontroli nad rozbrojenie m.

Zachód nadal wyolbrzymia sprawy kontroli, nie precyzując 
jednocześnie terminów urzeczywistnienia proponowanych po- 
ciągnięć rozbrojeniowych. Można przypuszczać, że intencją 

ac ’°du jest gra na zwłokę. Podstawę do takich przypusz­
czeń daje między innymi fakt, że państwa zachodnie jeszcze 
na kilka dni przed konferencją genewską nie miaiy uzgodnio­
nego stanowiska. Ustępstwa wewnątrz obozu zachodniego, mu- 
siały w konsekwencji doprowadzić do ustaienia planu ingli- 
siego, bez konkretnych realiów.
\ | imo tych trudności, ton prasy zachodniej, odnoszącej się 

dotychczas do obrad genewskich z wyraźnym pesymiz­
mem, uległ pewnej zmianie na lepsze. Obecnie nie wyklucza 
się możliwości uwieńczenia tych rokowań choćby cręściowym 
sukcesem. Na przykład „New York Herald Tnbune" pisze: 
„Istnieją podstawy do żywienia nadziei, że obecna konfe­
rencja rzeczywiście zaorze jakiś zagon na polu, które od 12 lat 
uważana była za nie nadającą się do uprawy".

Obrady genewskie trwają. Oby ich ’ rezultat był dla nas 
pomyślny!

M. H.

*
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Redaktor naczeiny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego — Eugeniusz Cofta. spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk. 

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-poiityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Haliński.

Kolejna porażka 
labourzystów

Partia laboprzystowska do­
znała porażki w przoprowadzo 
nych w czwartek wyborach u- 
zupełniających w dwóch okrę­
gach. Wybory były przepro­
wadzone wskutek śmierci de­
putowanych z obu okręgów. 
W wyniku wyborów Partia 
Pracy straciła jedno miejsce w

Kukurydza, kukurydza, kukurydza SPRAWY NIEMIEC

parlamencie, a w drugim 
gu pod względem liczby 
skanych głosów została 
przedzona zarówno przez

o krę 
uzy- 
wy- 

kan-
dydatów partii konserwatyw­
nej jak i liberalnej. Oba man­
daty zdobyli konserwatyści.

WTRĄCAM SWOJE 3 OROSZĘ

Piast Bolesław I
Wyprawa na Ruś

W poznańskiej katedrze, 
’ w cudem ocalałej z 

pożogi wojennej Złotej Ka­
plicy, znajduje się grobo­
wiec dwóch pierwszych (hi­
storycznie znanych) wład­
ców Polski: Mieszka I i 
Bolesława I. Obaj ci śred­
niowieczni mężowie stanu
noszą numery 
gdyż żywoty

pierwsze, 
starszych

przedstawicieli tej dynastii 
— Ziemowita, Ziemomysla 
(i kilku innych) giną w tzw. 
„mrokach przeszłości” i hi­
storycy nie "decydowali się 

. jeszcze na oznaczenie ich
imion cyframi...

Czy w Poznaniu leżą pro­
chy wybitnych Piastów — 
tego nie da się obecnie 
dokładnie ustalić, lecz cóż 
nam szkodzi przyjąć, że 
kilka kości, które znalezio­
no w katedralnym grobow­
cu. 1o właśnie pozostałości 
po doczesnych szczątkach 
pierwszej koronowanej gło­
wy państwa polskiego?

Bolesław Chrobry zażywa 
zasłużonej sławy jako mą­
dry polityk, wytrawny dy­
plomata i dzielny wódz.

Należę do pokolenia, któ­
re wychowało się w kulcie 
Chrobrego. Ale cenię tego 
władcę również ze względu 
na patriotyzm lokalny, bę- 
wiem jako rodowity pozna­
niak czuję ogromny sen­
tyment do czasów, w któ­
rych Polską rządzono z 
Poznania.

Nie byłbym w porządku 
wobec redakcji (stale za­
strzegającej. że nie musi 
podzielać moich poglądów) 
i wobec Czytelników. Octó- 
rzy czytając to zastrzeżenie

felietonisty. Można by na 
przykład napisać małą roz­
prawkę o Hm, że Kazimie­
rza nazwano Sprawiedli­
wym tylko dlatego, iż w 
rzeczyw&tości był niespra­
wiedliwy...

Albo dla osobistej satys­
fakcji. żeby trochę pognę­
bić krakowskich kolegów, 
mógłbym publicznie przy­
pomnieć. że prawa miejskie 
otrzvmał Kraków z łaski 
Bolesława Wstydliwego (co 
za przydomek!). A teraz 
Kraków jako skromny do­
datek do Nowej Huty włas­
nej historii już nie posia­
da i nic mu nie pomoże ani
trębacz na 
Mariackiego.

wieży kościoła
ani pierwsza

w Polsce piwnica studenc­
ka z golarkami, które na 
przekór wstydliwemu zało­
życielowi miasta rozbierały 
się zgoła bezwstydnie...

Tyle na dziś.

Antoni Wróbel

P. S. IV najbliższych
dniach odpowiem na listy 
panów Kulusa i Szczer­
bowskiego. Przepraszam za 
zwłokę. Łączę wyrazy sza-

spodziewają się Bóg wie
czego...), gdybym nie na­
pisał kilku słów cierpkich 
o_sławnym królu.

Krótko mówiąc, Bolesław 
nadużył swej władzy mo­
narszej dla celów kumo­
terskich. dla poparcia in­
teresów własnej rodziny.

Laureaci z Gorzyc @ 4 iys. L mleka o«I krowy 

Im por i maszyn i ziarna siewnego

I akie plony osiągnęli najlepsi polscy plantatorzy kuku- 
♦I rydzy? Odpowiedź na to pytanie da je lista zwycięzców 
konkursu, rozpisanego przez Ministerstwo Rolnictwa na naj 
lepsze wyniki w uprawie kukurydzy.

Największe plony kukury­
dzy uprawianej na kiszonkę 
osiągnęła w ub. roftu spół­
dzielnia produkcyjna Górzy­
ce w pow. Kościan. Z obsza 
ru trzech ha spółdzielcy ze­
brali 3.900 q zielonej masy. 
W spółdzielni produkcyjnej w 
Kurowie (ten sam powiat) z 
czterech hektarów zebrano 4 
tys. kwintali kukurydzy.

Wśród gospodarzy indywi­
dualnych zdobywcą pierwszej 
nagrody był rolnik Wiktor 
Łandosz ze wsi Budkowice w 
pow. opolskim. Z pół ha zie­
mi zebrał 600 q zielonej ma­
sy.

IV iektórzy rolnicy z pow. bę 
r ■ dzińskiego dzięki upra­
wie kukurydzy podnieśli mle 
czność krów do 4 tys. litrów 
rocznie. Zachęceni tym człon 
kowie kółek rolniczych w 
Dobieszo wicach. Sączowie, 
Wojtkowicach Kościelnych i 
Okradzionowie postanowili oh 
siać w tym roku 150 ha kuku 
rydzą. W całym powiecie te­
goroczne zasiewy kukurydzy 
sięgną prawdopodobnie ponad 
250 ha.

buraki pastewne. Specjalnych 
przeliczeń dokonano w roku 
ub. w spółdzielni produkcyj­
nej Teresin (pow. Sochaczew). 
Koszt produkcji 1 q kiszonki 
z kukurydzy wyniósł średnio 
ok. 11 zł, a produkcji 1 q 
buraków pastewnych ok. 44 
zł. Przy tym w tych samych 
warunkach uzyskano plon ku 
kurydzy sięgający 800 q z ha, 
podczas gdy buraków paslcw 
nych zbierano z 1 ha tylko 
300 q.

Czaszkę mamuta 
wyłowionoz Bałtyku

Niecodziennego połowu do- 
konała załoga gdyńskiego su- 
perkutra „Gdy 183”. Rybacy 
wyłowili sieciami w Zatoce 
Gdańskiej olbrzymią czaszkę 
zwierzęcą.

Jak wykazały badania prze­
prowadzone przez specjalistów 
z Morskiego Instytutu Rybac­
kiego w Gdyni wyłowiono z 
dna Zatoki Gdańskiej czaszkę 
mamuta. Ma ona długość ok. 
1,5 m i pół metra wysokości. 
Szkielety mamutów — zwie­
rząt. które były przed tysią­
cami lat — znajdowane są 
również na Syberii i to w bar­
dzo dobrym stanie. (PAP)

P rzy uprawie niezmechani- 
zowanej koszt uprawy 1 

ha kukurydzy wynosi średnio 
5.260 zł, przy częściowo zme­
chanizowanej — 3.320 zł, przy 
całkowicie zmechanizowanej 

tylko 1.910 zł. Zmechanizo 
wanie prac daje dodatkowy 
efekt, pozwala bowiem ną ter 
minowe wykonanie wszystkich 
zabiegów’ agrotechnicznych, co 
nie pozostaje bez wpływu na 
wysokość plonów.

tym roku punkty sprzeda- 
ży Wojewódzkich Przed­

siębiorstw Obrotu Nasionami 
oraz GS-y dysponować będą 
łącznie przeszło 10 tysiącami q 
ziarna siewnego kukurydzy. 
Około 8.5 tys. kwintali tego
ziarna pochodzi z importu, 
Węgier, ZSRR i Rumunii.

Maria Wójcicka

Z sali sądowej

Wągier sklej 
^aGrifee

Fabryka Maszyn i Narzędzi 
w Eszbergom na Węgrzech 
eksportuje swe obrabiarki i 
frezarki do 40 krajów wszyst­
kich kontynentów świata. Na 

'zdjęciu: hala montażowa za­
kładów.cunku. A. W.

T r prawa kukurydzy na du- 
żych areałach pozwala 

oczywiście na większy stopień 
mechanizacji prac, niż na ma- 
łych. Przy pomocy maszyn 
można dokonać siewu, pielęg­
nacji i zbioru kukurydzy.

W tym roku sprowadza się 
do Polski ze Związku Radzie 
ekiego 150 kompletów maszyn 
dc uprawy kukurydzy. Kom­
plety składają się z ciągnika 
i 10 maszyn towarzyszących 
Do kompletu włączony jest 
także aparat do ochrony roś­
lin oraz siloso-kombajn wyko 
nujący , . jednocześnie kilka 
czynności: koszenie kukurydzy 
rozdrabnianie jej na sieczkę i 
zsypywanie na przyczepę.

Zbiór kukurydzy z małych 
obszarów i cięcie jej na siecz 
kę można też wykonać krajo 
wymi siloso-kombajnami „Or­
kan ’. W tym roku ok. 250 ta­
kich siloso-kombajnów dostar 
rzy rolnictwu Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych.

IZ ukurydza właściwie zasia 
na, pielęgnowana i zebra 

na opłaca się lepiej, niż np.

Orzeł" w 19 kinach 
moskiewskich

Na ekrany 19 kin moskiew­
skich wszedł ponownie film 
produkcji polskiej „Orzeł”. Po 
raz pierwszy wyświetlano go 
podczas zeszłorocznego między 
narodowego festiwalu filmo­
wego w Moskwie, na którym 
został wyróżniony za najlepsze 
role męskie.

Prasa radziecka, która oce­
niła wtedy „Orła” bardzo wy­
soko, zamieszcza obecnie po­
chlebne wzmianki o tym fil­
mie. (PAP)

: FASZYŚCI NAPADAJĄ : 
: W Niemczech Zachodnich E 
; zanotowano ostatnio kilka Z 

wybryków faszystowskich E 
S których ofiarą padli obco- Z 
X krajowcy. I tak we Frank- Z 
Z furcie nad Menem, w jed- Z 
Z nej z miejscowych restau- - 
" racji, pobity został przez « 
- nieznanego sprawcę pewien - 
S kupiec kanadyjski, który “ 
Z w rozmowie oświadczył, iż Z 
Z — jego zdaniem — Hitler " 
Z by! przestępcą. Kiedy ku- Z 
Z Piec ten zgłosił przebieg Z 
Z zajścia w komisariacie po- Z 
~ licji, został ponownie " 
Z czynnie znieważony przez " 
» policjantów. Kanadyjczyk ■ 
Z złożył skargę do prokuralo- " 
Z ra. ;
Z Drugi wypadek dotkliwe- - 
- go pobicia obcokrajowców " 
Z miał miejsce w Hamburgu, ■ 
Z Ciężkich obrażeń cieles- " 
Z nych doznali dwaj Murzy- " 
Z ni, obywatele Ghany, = 
« trzech lat studiujący mc- " 
" dycynę w Hamburgu. Z

z

„Wsiąkło” 486 tys. zł
Do Sądu Wojewódzkiego w 

Poznaniu wpłynął akt oskar­
żenia, między innymi przeciw­
ko byłemu referentowi skupu 
żywca w Gminnej Spółdzielni 
w Grzegorzewie (powiat Koło) 
— Józefowi Jóźwiakowi, byłe­
mu wicedyrektorowi Powiato­
wego Przedsiębiorstwa Gospo­
darowania Zwierzętami Rzeź­
nymi w Kole — Aleksandrowi 
Walczakowi i byłemu kasje­
rowi GKS — Zdzisławowi Sza- 
belskiemu.

Ustalono, że trójka ta na 
podstawie fikcyjnych kwitów 
dostawy i skupu żywca (doku­
menty wystawiano na nazwi­
ska nie istniejących rolników 
i na niedostarczony żywiec) po 
bierała z kasy różne kwoty 
pieniężne. W ten sposób — 
głosi akt oskarżenia — wyłu­
dzili oni na szkodę Powiato­
wego Przedsiębiorstwa Gospo­
darowania Zwierzętami Rzeź­
nymi — co najmniej 486 tys. 
złotych. To jest pierwszy za­
rzut. 15 dalszych (w sprawie 
tej odpowiadać będzie 9 osób) 
mówi między innymi o łapow­
nictwie, poświadczaniu nie- 

,prawdy i powoływaniu się na 
wpływy w urzędach. Akt o- 
skarżenia obejmuje 66 stron 
maszynopisu, (ak)

FILMY NRD Z
Filmy produkcji wscho- ■ 

dnioniemieckiej wytwórni " 
„DEFA” spotykają się z Z 
coraz większym zaintereso ■ 
waniem w krajach poza- • 
europejskich.

Ostatnio Irak zakupił po- - 
nad 20 filmów „DEFY”, w ; 
tym m. in. dwuczęściowy ■ 
film o Erneście Thaelman- ■ 
nie, „Mordercy są wśród E 
nas”, „Silniejsi niż noc”, Z 
„Oszukani aż do ostatniego ■ 
dnia”, „Skazana wioska” ; 
oraz dwa znane filmy do- Z 
kumentalne reżyserii mał- " 
żeństwa Thorndike „Akcja ■ 
Miecz Teutoński” i „Ty i Z 
niejeden towarzysz”. ”

Niedawno odbyły się w Z 
Bagdadzie, w kinie „Al- Z 
szaab”, premiery dwóch Z 
innych filmów z NRD, mia- Z 
nowicie „Eskadra Nicto- Z 
perz” obrazującego ohydę Z 
wojny kolonialnej, oraz Z 
„Polonia-Express” ilustru- Z 
jącego międzynarodową so- Z 
lidarność klasy robotniczej. Z

SPOTKANIE
Kilkuset studentów i 

państw bałtyckich zostało 
zaproszonych do udziału w 
międzynarodowym obozie w 
Graal-Miiritz w NRD, jaki 
zostanie zorganizowany w 
okresie od 2 do 16 lipca br. 
W obozie w ezmą udział stu 
denci z Danii, Szwecji, Fin 
landii, ZSRR, Polski, NRD, 
NRF, Norwegii oraz z Is­
landii.

Prof. dr Arzingcr wy­
głosi dla gości prelekcję na 
uniwersytecie w Rostocku, 
w której omówi projekt o- 
gólncgo rozbrojenia przed­
łożony przez Związek Ra­
dziecki. (ZAP)

SATYRA POLITYCZNA

Jednostki
Gen. 

mowę”

„Jednostkom

Norstad proponuje utworzyć „jednostki sztur- 
NATO, wyposażone w broń atomową. (ZAP)

szturmowym” miejsce się należy, 
zwłaszcza, że pod, ręką są już sturmfiihrerzy...

Włodzimierz Scisłowski

W roku 1018 Bolesław ru 
' szyi z wyprawą wojenną 

} na Ruś i zajął Kijów. Cóż ; 
się stało? Dlaczego naszedł ' 
zbrojnie ziemie swych ; 

' krewniaków? (Córka Chro- < 
brego była żoną jednego z I 
książąt kijowskich). A właś 
nie. Gdy umarł władca Rusi, 
Włodzimierz Swiatosławicz. 
jego synowie, wśród któ- 

. rycn był też zięć Chrobre­
go. prastarvm słowiańskim 

; obyczajem rozpoczęli krwa­
we bratobójcze boje o oj­
cowska schedę. Wówczas 
to Chrobrv pospieszył na 

< wschód, aby zięciowi za- ; 
' pewnić tron.

Minione tysiąclecie zmie­
niło wiele pojęć. Jeżeli dziś 
obywatel Polski Ludowej. ; 

। będzie się starał o dobrą 
Dosadkę dla zięcia i wyko­
rzysta przy tym swe służ- 1 

( bow? uprawnienia — na- ■ 
1 zwiemy takie działanie ku- I 

moterstwem Gdv podob- 
nip Dostępował Chrobry — a 

; historycy iego czynowi na , 
dali rangę — „wyprawy na 
Ruś”.. 1

Historia ^est w ogóle pa- 
t 'sionującym tematem dla j

Problemy IV plenum Postęp — w samokształceniu
VV dyskusji toczącej się obecnie 
’ ’ nad problematyką IV plenum, 

której ton nadają inżynierowie, jest 
niewiele znaczący margines często 
wstydliwie przemilczany: dokształ­
canie dyplomowanych inżynierów.

Oto dwa stwierdzenia, które padly 
na wojewódzkiej naradzie technicz­
nej. I sekretarz KM.PZPR — Cze­
sław Kończal oświadczył, iż system 
dokształcania inżynierów i techni­
ków poważnie u nas niedomaga, je­
śli o systemie można w ogóle mó­
wić. Podnoszenie kwalifikacji tech­
nicznych inżynierów uzależnione 
jest od ich dobrej woli i chęci.

Szerzej rozwinął tę myśl w dy­
skusji dyrektor Centralnego Biura 
Konstrukcyjnego — inż. Jad Drabik. 
Stwierdził on, że młody człowiek po 
ukończeniu politechniki zużytkowu- 
je naby^ tam wiedzę mniej więcej 
przez lat 40. W okresie tym zacho­
dzą jednak dwu-, a nawet trzykrot­
ne. zasadnicze zmiany w nauce i 
technice. Inżynier, który systema­
tycznie nie uzupełnia swej wiedzy, 
staje się „konserwatystą technicz­
nym”.

Również inżynierowie muszą się uczyć

Nie tylko dyplom

N’ ie wiem, czy istnieje w naszym 
kraju instytucja, zajmująca się 

badaniem ilu inżynierów i techni­
ków (i w jaki sposób) uzupełnia swą 
wiedzę. Z praktyki wiadomo nato­
miast. że w fabrykach poświęca się 
tym sprawom bardzo małe uwagi. 
Na ogół żąda się tylko dyplomu. Czy 
kwantum wiedzy jest uzupełniane, 
czy nie, czy znane są komuś naj­
nowsze osiągnięcia w danej specjal­
ności — to staje się sprawą drugo­
rzędną.

Spośród kilkunastu młodych inży­
nierów, których znam osobiście, za­
ledwie dwóch szkoli się dalej: jeden 
robi doktorat, a drugi zdobywa u- 
prawnienia budowlane. Reszta za­
dowala się tym, co „raz zdobyła”.

Słusznie szczycimy się tempem 
ilościowego przyrostu techników. 
Mamy już ich w kraju, z inżyniera­
mi około 200 000. Lecz rownbeześnie

spada nakład prasy technicznej, 
którą przecież ta kadra powinna 
rozchwytywać. W ostatnich miesią­
cach efektywna sprzedaż tej prasy 
sięga zaledwie kilkunastu tysięcy!

hislruklaż „na migi44
\ | nożą się żale, iż zbyt mało in- ' 

żynierów wysyła się u nas na 
zagraniczne praktyki. Z drugiej 
strony słyszałem o wypadku, że gdy 
pewne przedsiębiorstwo dostało 
„przydział” / jakiejś fundacji na 
roczną praktykę dwóch (określonej 
specjalności) inżynierów do zakła­
dów w USA. nie mo^ło znaleźć ani 
jednego, który władałby językiem, 
angielskim. *

Przy realizacji wielkiego zamó­
wienia dla Chin (na snopowiązalki). 
wyłoniła się potrzeba wysłania do 
odbiorcy fabrycznej ekipy technicz­
nej, przeprowadzającej montaż i in­

struktaż w eksploatacji. Dobrze, że 
Chińczycy są narodem przyjaznym 
i zadowolili się instruktażem „na 
migi”. Lecz czy możną myśleć po­
ważnie o rozwoju eksportu w ogóle, 
opartym na porozumiewaniu się z 
odbiorcą w ten sposob?!

Niemcy, Francuzi, Anglicy, Rosja- 
ni/* będą nas wypierać. Ich inżynie­
rowie zobowiązani są znać ję­
zyk swoich partnerów handlowych-

Ta sprawa ma jeszcze dodatkowy 
Aspekt. Nasza idea ustrojowa 
zakłada braterską i wszechstronna 
pomoc narodom gospodarczo i tecn- 
nicznie zacofanym. Musimy w coraz 
szerszym zakresie wysyłać tam na­
szą kadrę techniczną, znającą m.e 
tylko światowe zdobycze tccbin^n 
nie tylko język, ale i obyczaje 
nych narodów. Wśród 
Związku Radzieckiego. NRD i 
- od wielu lat istnieje ogromny P^ 
do nauki języków obcych. U nas 
nie. O ile wiec postęp, to row 
w samokształceniu.

Piotr Chojnacki
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Sąd doraźnu. nad bublami

FOTOREPORTAŻ

DzsaiłaSsiość polskich ekonomistów, kons śrwktórów i naukowców

J prezentujemy tutaj
kilka wybranych 

eksponatów, które cieszą 
się dużym uznaniem 
zwiedzających. Niestety, 
w wiciu wypadkach han 
del nie dostrzega ich na 
Targach.

Widzieliśmy piękne 
sportowe torby - plecaki 
po 120 i 180 zl, wysta­
wiane przez Krakowską 
Stocznię Jachtową. Tar­
gi już na półmetku, a 
handel zamówił zaledwie 
25 proc, produkcji. I nikt 
z Poznania... Zachwyca-1 
ły nas śliczne sweterki,

Niby drobiazg zwykły 
otwieracz „niezwykłych” 
słojów z kompotami. „Ge­
nialny” wynalazek ery na­
szego handlu, poszukiwany 
od dawna przez bezradne 
gospodynie. Wystawia go 
teraz Centrala Handlowo- 
Techniczna, kosztuje on 12 
i 22 zł. Handel zamówił ty­

godniową produkcję...

o, że Kazimierz Pułaski wniósł wielki 
wkład w walkę o wolność Stanów 
Zjednoczonych A. P., a Ludwik Mie­
rosławski był przywódcą powstań w 

Badenii i na Sycylii — jest faktem, jeśli nie 
powszechnie znanym, to w każdym razie posia­
dającym bogatą literaturę. Mniej natomiast 
wiemy o tym, że Polacy wnieśli wielki wkład 
również w rozwój gospodarki i kultury szeregu 
krajów: Europy, Azji, Afryki i obu Ameryk. 
Wkład ten warto dzisiaj przypomnieć, choćby 
dlatego, żeby zdemaskować szerzone przez za- 
chodnioniemiecką „naukę” kłamstwa o rzeko­
mej „pasywności intelektualnej” Polaków.

/'Mośnym echem odbiły się 
w całej XVI-wiecznej 

Europie poglądy Frycza Mo­
drzewskiego na szereg zagad­
nień państwa i prawa. 'We 
Francji, Holandii, Włoszech, 
a nawet w Portugalii, koncep­
cje Modrzewskiego przyspie­
szyły organizowanie nowocze­
snej machiny państwowej. Mo

W pierwszej 
wieku sławę 
karka, Polka 
nowa, która,

połowie XVIII 
ich przejęła le- 
Rusiecka-Pilszty 
praktykując w

suknie płaszcze z
CPLiA — wszystko na­
prawdę tanie i poszuki­
wane przez klienta: han 
del tego nic widzi, z Po­
znania zakupił je jedy­
nie PDT. Polowa sweter 
ków' jest jeszcze do 
sprzedania.

Panowie handlowcy, 
jest jeszcze szansa kupie 
nia tych poszukiwanych 
nowości na Targach. Roz 
goryczony zwiedzający 
ogłasza bowiem sąd do­
raźny nad ..bublami”. '

drzewski stał się w pewnym 
sensie nauczycielem wielkie­
go prawnika holenderskiego — 
Grotiusa.

W kilkadziesiąt lat później, 
na przełomie XVI i XVII wie 
ku zasłynął w Europie’ inny 
Polak. Był to lekarz, Woj­
ciech Oczko, którego sława do 
tarła do Niemiec, Austrii i 
Szwajcarii. Oczko, a później 
inny lekarz, nazwiskiem Struś, 
zdobyli sobie także wielką sła 
wę na Bliskim Wschodzie w 
posiadłościach sułtana Turcji.

Ten sam wystawca pokazu­
je turystyczny komplet — 
nóż myśliwski i toporek, po 
216 i 187 zł. Wyróżniony w 
konkursie „Ładne — tanie 
— poszukiwane”. Zauważył
to na szczęście handel, 

nikt z Poznania.
ale

znów trzeba cicho zakląć. 
Szczecińskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego pokazu­
ją wzory kolorowych, higie 
nicznych foteli, których 
nikt nie chce kupić, prócz 
zwiedzających... Obicie — 
tkanina natryskiwana two­
rzywem, wyściólka — guma 
spieniona. Może być myty 

wodą. Cena — 910 zl.

Najwięcej bodaj osiągnięć 
w dziedzinie techniki mieli po! 
scy inżynierowie we Francji 
i w USA. Jak wykazały urzą­
dzone w Paryżu w pięćdziesią 
tych i sześćdziesiątych latach

Sputnik, prawda? Tak też 
nazywają len zegar. Wzbu­
dza wiele dyskusji i zainte* 
resowania na stoisku Cen­
tralnej Hurtowni Wyrobów 
Jubilerskich i Zegarmi- 
^trzowskich. Tutaj handel 
działa bez zarzutu, kupił

szereg zegarków.
Tekst: Zbilut Sęk .

Śliczna biblio- 
teczka-bar z Po 
znańskiej Fa­
bryki Mebli. Ca 
ły komplet ko­
sztuje 10 tys. zł. 
Piękny model, 
duża użytecz­
ność, zachęci to 
przyszłych na­
bywców. Takie 
meble będzie­
my kupować.

Pochwalmy 
więc handel mc 
blarski za ku­
piecką inicjały 
wę i zerwanie z 

tradycją.

zd jęcia: K. Przychodzki

70000 zł dochodu 
rocznie z orzecha

Fachowcy — sadownicy ob­
liczyli skrupulatnie, że upra­
wa orzecha włoskiego jest nad 
zwyczaj opłacalna. Na jednym 
hektarze można zasadzić 70 
drzew, z których każde przy­
niesie w wieku lat 20 przecię 
tnie 40 kg owoców rocznie (w 
dobrych warunkach starsze 
drzewo daje do 150 kg). Za­
tem ogólny plon z hektara 
wyniesie 2.800 kg. Przyjąw- 
szy średnią cenę płaconą pro-
ducentom 25 zł za kilo-
gram — można osiągnąć do­
chód z hektara w wysokości 
70.000 zł.

Żadne inne drzewa owoco­
we nie przynoszą nawet poło 
wy tego dochodu. Na przy­
kład 100 drzew jabłoni (nor­
ma na hektar) przy przecięt­
nym plonie 50 kg i cenie 5 
zł przyniesie 25 tysięcy zł do 
chodu z hektara.

Chcąc jednak hodować drze 
wa orzechowe, trzeba dobie­
rać takie odmiany, które naj 
lepiej odpowiadają warunkom 
glebowym i klimatycznym o-
kolicy. Orzech włoski owocu­
je do 150 lat. i dłużej. Niektó-
re odmiany owocują już 
szkółkach. Na mrozy —

w 
tak

twierdzą sadownicy — orzech 
włoski nie jest wcale mniej 
odporny niż inne drzewa.

(rys)

Stambule, dała się poznać — 
jako wybitna okulistka. Trze­
ba podkreślić, że nie było ła­
two stać się w Turcji wybit­
nym lekarzem, gdyż istniała 
tam silna konkurencja, którą 
reprezentowali głośni lekarze- 
uczeni: Grecy, Persowie, Sy­
ryjczycy.

Sięgnijmy teraz do innych 
dziedzin. Podczas walk o 

niepodległość Stanów Zjedno­
czonych, Polak Stadnicki, był 
kierownikiem finansów ame­
rykańskich i najbliższym do­
radcą Waszyngtona. Przy oka­
zji warto podkreślić, że kiedy 
republiki południowo-amery­
kańskie, zrzuciwszy hiszpań­
skie jarzmo, zaczęły organi­
zować swój, niepodległy byt, 
Polacy — byli żołnierze Armii 
Napoleona — przyczynili się 
w niemałej mierze do zorga­
nizowania w nich gospodarki 
i oświaty. Polak, generał Rol- 
low, był nie tylko bohaterem 
walk o niepodległość Kuby, 
ale także pierwszym organi­
zatorem ubezpieczeń społecz­
nych i urządzeń komunalnych 
wyspiarskiej Republiki. Gene­
rał Włodzimierz Krzyżanow­
ski, bohater wojny o wyzwo­
lenie Murzynów, był znów — 
jako pierwszy gubernator A- 
laski, organizatorem nowocze­
snego górnictwa w tej, wiel­
kiej i bogatej krainie.

Rewolucja przemysłowa, któ 
ra nastąpiła w pierwszej po­
łowie XIX wieku, wysunęła 
wielu Polaków do czołówki 
znanych na całym świecie or­
ganizatorów, wynalazców i no 
watorów techniki. Rekruto­
wali się oni przede wszystkim 
spośród członków Wielkiej E- 
migracji po 1831 roku.

Br’L Joachima Lelewela — 
najwybitniejszego histo­

ryka polskiego, Jan Lelewel — 
pułkownik z 1830 roku, stał 
się głównym budowniczym 
dróg w Szwajcarii. Generało­
wie: Skrzynecki i Kruszewski, 
dowodząc armią belgijską — 
przeprowadzili równocześnie w 
Belgii wiele poważnych prac

XIX wieku wystawy przemy­
słowe, inżynierowie polscy 
zbudowali we Francji znaczną 
część linii kolejowych. W Ame 
ryce budowali linie kolejowe, 
łącząc wybrzeża dwóch ocea­
nów oraz przemysł: Chicago, 
Detroit i San Francisco. Przy 
okazji trzeba zaznaczyć, że bu 
downiezym sławnego mostu w 
ostatnim z wymienionych wy­
żej miast był Polak, inżynier 
Ralf Modrzejewski. Inny Po­
lak — Benedykt Dybowski, ba 
dał w Południowej Ameryce 
Andy, torując drogę Kolei An 
dyjskiej. Nawet w Australii 
odcisnęła swój znak twórcza 
myśl polska. Paweł Strzelecki 
badał jej bogactwa geologicz­
ne, a Żydzi polscy, emigranci 
po upadku ruchów rewolucyj­
nych 1846—1848, byli w tej 
piątej części świata pionierami 
oświaty.

Wiele wybitnych umysłów

polskich dobrze zapisało się w 
dziejach Syberii. Zesłani tu­
taj przez carat, uczeni i bada­
cze odkrywali bogactwa natu­
ralne, zakładali zręby oświa­
ty, budowali przemysł. Jeszcze 
w XVIII wieku Polacy: Gołę­
biowski i Malinowski, otwie­
rali na Syberii jedne z pierw­
szych w tym kraju, szkoły i 
biblioteki. Polscy inżynierowie 
przyczynili się później do zbu­
dowania Kolei Transsyberyj­
skiej, a Polak, Alfons Koziełł- 
Poklewski, pierwszy wprowa­
dził maszynę parową na stat­
ki, żeglujące na olbrzymich 
syberyjskich rzekach.

Wiek XX nie przedstawia 
się bynajmniej, bardziej ubo­
go pod względem dorobku my
śli 
los 
Od 
rii

twórczej Polaków, których 
rzucił poza granice kraju, 
słynnych wynalazków Ma- 
Curie-Skłodowskiej, po o-

siągnięcia, pracującego dziś w 
Anglii historyka — Polaka — 
Namiera, czy twórcy nowocze­
snej poezji kanadyjskiej, Du­
tka, przez wysiłek pozostają­
cego w służbie rosyjskiej pierw 
szego lotnika Arktyki — Na­
górskiego. narastał i trwa 
wkład Polaków w rozwój kul­
tury i nauki innych narodów. 
Przy okazji obchodów Tysiąc­
lecia, warto wskazać i na te 
karty polskiej myśli naukowej 
i technicznej.

Wojciech Sulewski

Sobotni felieton Jerzego Korczaka

Gestapo
M półkach księgarskich 
A ukazała się książka, 

która — moim zdaniem — 
winna stać się lekturą obo­
wiązkową każdego doro- 
slego człowieka w Polsce. 
Nie jest to bynajmniej ża­
den literacki bestseller, 
ale poważna, dokumentu r- 
na praca o gestapo; auto' 
rem jej jest znany angiel­
ski komentator radia i te­
lewizji E. Crankshaw.

Zanim jeszcze wziąłem do 
ręki książkę zdumiał mnie 
fakt, że publikacja ta nie 
wyszła spod pióra polskiego

jest w relacjonowaniu ści­
sły, chłodny i precyzyjny. 
Nie rna w jego pracy zbęd­
nych ogólników i przymiot
n i ko we go 
rodzaju:

wodolejstwa w
potworne

ne, zbrodnicze i t. 
których to określeń 
w Polsce szczególne

strasz' 
p. do 
marny 
skłon-

autora że napisał ją

inżynieryjnych, które wzbu­
dziły powszechny podziw. Ge­
nerał powstania styczniowego 
— Waligórski, który jeszcze 
przed 1863 r. przebywał przez 
dłuższy czas w Irlandii, budo­
wał tam drogi i mosty.

Nowe przejścia 
graniczne

W bież, sezonie letnim pla­
nuje się otwarcie dwóch no­
wych przejść granicznych dla 
ruchu turystycznego. Powstaną 
one w Medyce k. Przemyśla 
nad granicą ZSRR i Barwinku 
koło Przełęczy Dukielskiej nad 
granicą CSR.

Nowe przejścia graniczne bę 
dą miały duże znaczenie dla 
dalszego rozwoju ruchu tury­
stycznego i wymiany przygra­
nicznej ze Związkiem Radziec­
kim i Czechosłowacją oraz w 
znacznym stopniu odciążą ist­
niejące punkty graniczne na 
Łysej Polanic i w Brześciu nad 
Bugiem. (PAP)

właśnie Anglik — przedsta­
wiciel kraju, który przecież 
na własnej skórze nie od­
czuł panowania „rycerzy” 
spod znaku stwastyki. 
Zdumienie moje zamieniło 
się we wcale niewesołą za­
dumę, gdy na skrzydełku 
książki przeczytałem nastę­
pujące, jakże charaktery' 
styczne zdanie:

„Jest rzeczą wprost nie­
wybaczalną, że Polska, — 
kraj, który najbardziej u- 
cierpiał pod panowaniem 
hitleryzmu — nie ma, po­
za nielicznymi wyjątkami, 
poważniejszej literatury na 
temat hitleryzmu”.

Fakt ten naprawdę nie 
może mi się pomieścić w 
głowie! Przecież mamy 
chyba w Polsce wybitnych 
znawców problemu nie­
mieckiego? Bo co do te­
go, że w Republice Fede­
ralnej fachowców od za­
gadnień polskich nie brak 
— nikt kto choćby po­
bieżnie śledzi prasę wątpli­
wości mieć nie może.

Któż więc ponosi winę 
za ten stan rzeczy? Prze', 
cięż jeśli tak dalej pójdzie, 
to już nasze dzieci będą z 
niewiarą słuchać okupacyj­
nych opowieści, od któ­
rych dzieli nas zaledwie lat 
kilkanaście. Żaden bele- 
trysta nie zastąpi history­
ka. Żadna najbardziej na' 
wet autentyczna książka 
z zakresu literatury pięknej 
nie może stać się w pełni 
wiarygodnym dokumentem.

yostawmy jednak jałowe 
‘ biadolenie i wróćmy 

do książki Crankshaw’a.
Na trzystu stronach prze 

wija się przed naszymi 
oczami koszmarny film o

ności. Są fakty i tylko fak­
ty — one mówią za siebie.

Największą zaletą Crank- 
shawa' jest obalenie często 
przez niektórych zachod­
nich historyków lansowa­
nego mitu o rzekomej nie­
poczytalności Hitlera i je­
go bandy. Angielski publi­
cysta wykazuje, jak bar­
dzo tezy takie są szkod­
liwe. Przecież obłąkanych 
nie skazuje się za zbrod­
nie, lecz osadza w domu 
wariatów. Norymberga nie 
była bynajmniej sądem 
nad wariatami; przed Mię­
dzynarodowym Trybunałem 
stawali najwięksi zbrodnia­
rze w dziejach, ludzkości!
ii to krótki fragmencik 
U wyjęty z .rozazialu o 

działaniu hitlerowskiego a- 
paratu terroru:

„Trzeba tu z całym na­
ciskiem poakreślić, że te 
praktyki to nie żadne wy­
bryki psychopatów, którzy 
stali na czele obozów kon-
ceniracyjuych
każdy robił, co

i z których

żywnie podobało.
m u się
W każ-

najwierniejszych
nach 
autor

Fiihrera.
pretoria- 
Angielski

— choć tego, co pi­
nie zna z autopsji —

dym więzieniu podległym 
gestapo, jakże licznych na 
terenie wszystkich okupo­
wanych krajów, obowiązy­
wały przewidziane regula­
minem przepisy”...

W' książce znaleźć można 
dokładny opis pawstawa- 
nia gestapo i historię tej 
organizacji, która była 
specjalnym narzędziem 
NSDAP. Kółka hitlerow­
skiej machiny zazębiały się 
o siebie ściśle i precyzyj­
nie. Gestapo nie było prze­
cież tworem zawieszonym 
w próżni...

Dużą dążą pikanterii o- 
znaczają się także te frag­
menty, w których mowa o 
zażartej walce o władzę.

Niesposób zresztą w krót 
kim felietonie omówić 
wszystkich zalet tej naj­
bardziej interesującej książ 
ki roku. Trzeba ją przeczy­
tać. Warto ją przeczytać 
Okres ku temu naprawdę 
odpowiedni: z murów do­
mów w NRF nie schodzą 
swastyki i hitlerowskie ha­
sła.
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„akadamlk"
■przy Kórnickiej

Przeprowadzka do nowego 
mieszkania. Chwila zawsze 
bardzo emocjonująca. Nawet 
w'tedy, gdy nie jest to własny 
pokój, a popularnie zwany 
,akademik”. Jak tu będzie? 
Czy nie zepsuje się w pierw­
szym tygodniu łazienka, jakie 
stworzą nam wygody? Po­
dobne pytania nasuwają się 
zawsze pierwszym lokatorom. 
Oto oni: pierwsi mieszkańcy 
nowo oddanego do użytku Do­
mu Studenckiego Politechni­
ki Poznańskiej. Mieści się on 
przy ul. Kórnickiej, tuż obok 
Wydziału Budownictwa tej 
uczelni. Zamieszkali w nim, 
oczywiście, studenci budow­
nictwa. Po wstępnych oglę­
dzinach swojego nowego do­
mu są zachwyceni.

* To chyba najlepszy „a- 
kadcmik'’ w Poznaniu — mó~ 
wi Jan Trzesiewski z 
Rady Wydziałowej Zrzeszenia 
Studentów Polskich. — Pro­
jektanci pomyśleli o wszyst­
kim. A więc mamy wygod­
ne wyłącznie 3~osobowe po­
koje z nowoczesnymi me­
blami, świetlicę i co najważ­
niejsze — specjalną kre- 
ślarnię, wyposażoną w 12 
doskonałych stołów kreślar­
skich. Nareszcie skończymy z 
rysowaniem projektów na... 
podłodze. Otrzymaliśmy nawet 
bilard i — czajniczki do her­
baty...

Tyle — studenci. Od siebie 
możemy życzyć przyjemnej 
atmosfery na nowym miejscu 
i apelować aby studenci sza­
nowali. swój dom. Żeby nie 
Wycinali przebitych strzałą 
serc na nowych stołach, że­
by... itp., itp. Przecież na 
ten dom wielu ludzi, a w 
tym ich rodzice, musiało 
ciężko pracować.

Na górnym, zdjęciu — pier­
wsze wrażenia. Pokój „na 
medal”. Niżej - — dwaj ko­
ledzy, Janek i Konrad są wy­
raźnie zadowoleni z wbudo­
wanych w ścianę szaf i półek 
na książki. Nareszcie będzie 
można przybory ^naukowe od­
dzielić... od smalcu i- bulek.

(imi)
. Fot. (2) — K. Przychodzki

Biegle piszącą 
maszynistkę 

zatrudni od 1 IV br. redak­
cja „Głosu Wielkopolskie­
go”. Zgłoszenia osobiste 
oraz wniosek z życiorysem 
składać należy w redakejk 
ul. Grunwaldzka 19. pokój 
62 w godzinach 9—15.

Szycie ubrania trwa 3 tygodnie 
- naprawa obuwia 3 dni

jak zaspokajane są na codzień wymagania klientów

(ak długo trzeba ezekać na uszycie kostiumu, lub ubra- 
J nia, czy na naprawę obuwia? Jakie są w zakresie u 

sług wymagania klientów? — oto pytania, z jakimi zwróci 
liśmy się do kierowników niektórych punktów krawieckich 
i szewskich.

Skierowaliśmy swe kroki do 
Domu Mody „Elegancja” przy 
ul. Garncarskiej. Pamiętamy, 
że zawsze był on „zasypywa­
ny” zleceniami. Na uszycie ja 
kiegokolwiek okrycia trzeba 
było czekać tygodniami. A o- 
b.ecnie?

— Szycie trwa u nas około 
3 tygodni, zamiast 5, jak po­
przednio — informuje kierów 
nik punktu Kazimierz Cugier. 
— W nagłych wypadkach szy 
jemy w ciągu kilku dni. .

W jeżyckim „Domu Mody” 
usłyszeliśmy podobne stwier­
dzenie. — Tłoku nie ma '—

nouimKi
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SPOTKANIE Z CHOPINEM
Imprezę pod takim tytułem 

urządza w niedzielę (20 bm.) 
o godz. 17 w Domu Drukarza 
— Komitet Rodzicielski Szko 
ły Podstawowej nr 33. Będzie 
to koncert, poświęcony ucz­
czeniu 150 rocznicy urodzin 
Chopina. W programie: dekla 
macje, pieśni i utwory forte­
pianowe w wykonaniu arty­
stów poznańskich oraz ucz­
niów szkoły.
NA „IGRASZKI Z DIABŁEM”

— zaprasza Teatrzyk Stu­
dencki Wyższej Szkoły Ekono 
micznej/ Jest to komedia pic 
ra Jana Drdy, którą studenci 
pokażą nam dzisiaj o godz. 19 
w auli WSE (ul. Marchlew­
skiego 146/150). Reżyseria i 
inscenizacja: H. Winowicz, ilu 
stracją muzyczna: J. Młodzie- 
jowski, . oprawa plastyczna J. 
Kowiński, ewolucje taneczne: 
R. Matysiak.

WIECZÓR INDYJSKI
W klubie MPiK odbędzie się 

dziś oryginalny wieczór autor 
ski Jadwigi Badowskiej — po 
etki z Grupy „Swantewit”. 
Zaprezentuje ona zebranym 

.swe wiersze o tematyce in­
dyjskiej. Wieczór organizuje 
Klub MPiK przy współudzia­
le poznańskiego koła Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko-In­
dyjskiej. (w) 

Pokażcie swe zdolności
Dyrekcja Młodzieżowego Domu Kultury w Poznaniu 

(Al. Stalingradzka 30) ogłasza dla młodzieży szkół pod­
stawowych konkurs „10(10 lat Polski w rysunku i rzeź­
bie”. W konkursie mogą wziąć udział uczniowie szkół 
podstawowych. W tematyce rysunku lub rzeźby należy 
starać się przedstawić życie w Polsce przed wiekami, na 
przykład „Stare Grodzisko”, „Poloyyanie w kniei”, „Daw­
ne zwyczaje i obrzędy staropolskie” itp. Rysunki mogą 
być malowane akwarelami, farbami plakatowymi oraz 
farbami klejowymi na formacie nie mniejszym niż blok 
nr 1, mogą być wykonane na szkle lub na innym mate­
riale. Obrazki malowane ołówkiem lub kredkami nie 
będą oceniane przez komisję konkursową., Rzeźby wyko­
nane mogą być. z glin|, drzewa lub plasteliny względnie 
z odpadków kory. Do każdej z nadesłanych prac należy 
dołączyć karteczkę, podając na niej; nazwisko i imię, 
szkołę oraz klasę i miejsce zamieszkania.

Prace należy oddać do dnia 15. IV. br. w Młodzieżo­
wym Domu Kultury. Z najlepszych prac zostanie zor­
ganizowana wystawa, a ta zwycięzców konkursu cze­
kają nagrody: aparat „Druh’, aparat „Bajka”, teczka- 
aktówka oraz 10 nagród książkowych. Ponadto najlepsze 
prace zostaną nagrodzone dyplomami, (na)

oświadczył kierownik Marian 
Łęczyński. Jeżeli klientowi 
bardzo zależy szyjemy nawet 
w ciągu trzech lub czterech 
dni. Normalna „produkcja” — 
tydzień lub dwa.

Z zadowoleniem natomiast 
mówił o obecnej sytuacji u 
siebie kierownik Rzemieślni­
czej. Spółdzielni Krawców 
przy ul. Dąbrowskiego — Ka 
zimierz Biełkał:

— Zleceń mamy dosyć. 
Klienci otrzymują uszyte u- 
brania w ciągu dwóch do 
trzech tygodni. Coraz lepiej 
rozwija się nasze pogotowie 
krawieckie, które wszelkie na 
prawy wykonuje na poczeka­
niu, a w skomplikowanych 
wypadkach — w ciągu dwu 
dni.

Z punktów usługowych „O- 
buwnika Poznańskiego” zebra 
liśmy podobne sygnały.

— Jak szybko naprawiamy 
obuwie? Jeśli komuś bardzo 
zależy, to nawet „od ręki” — 
odpowiedział nam p. Stefan 
Ratajczak, kierownik punktu 
przy ul. Dąbrowskiego. — Zle 
ceń jest bowiem stosunkowo 
mało. Taki okres.

— ... W naszym punkcie 
trzeba czekać średnio na re­
perację obuwia 3—4 dni — po 
informował znów kierownik 
Czesław Bieczyński z punktu 
orzy Rynku Wildeckim. — 
Największą bolączką jest nie- 
odbieranie obuwia przez klien 
tów.

To samo zjawisko występu­
je również w filii „Obuwnika 
Poznańskiego” przy ul. War­
szawskiej.

LA ość przykładów, które zre 
sztą były podobne pra­

wie we wszystkich punktach 
krawieckich i szewskich, ja­
kie odwiedziliśmy. Uczyniliś­
my to zresztą dla uzyskana 
pewnej analizy, czy klienci 
mają prawo obecnie narzekać 
na złą pracę punktów usługo 
wych tych branż. Ogólnie — 
na pewno n^e. Uległo popra­
wie zaopatrzenie punktów, le 
piej pracuje ich personel. O- 
kresowe zmniejszenie nawału 
pracy jest raczej spowodowane 
tym, że sezon wiosenny jesz-

Pierwsze 
wspólne spotkanie

Po raz pierwszy w histo­
rii ogrodnictwa działkowego 
spotkały się aktywistki z Po­
znania i Wielkopolski na 
wspólnej herbatce, zorganizo­
wanej przez Zarząd Wojewodz 
ki Pracowniczych Ogródków 
Działkowych z okazji święta 
kobiet. Podczas spotkania naj­
bardziej wyróżniające się w 
pracy społecznej kobiety otrzy 
mały 5 srebrnych i 11 brązo­
wych odznak oraz 7 dyplomów 
uznania przyznanych im przez 
Prezydium Zarządu Wojewódz 
kiego POD.

To pierwsze wspólne spot­
kanie uprzyjemniły występy 
dzieci z POD „Przyroda” z ul. 
Świerczewskiego, (an) 

cze się nie zaczął. Trzeba tu 
uzgodnić i to, że zazwyczaj 
klienci odkładają szycie no­
wych okryć czy naprawę, se­
zonowego obuwia na ostatnią 
chwilę. Dalej — obecna sy­
tuacja powinna być norma! 
n a. Takiej domagali się od 
dawna klienci punktów kra­
wieckich i szewskich. Inna 
sprawa — to fakt, że wie­
lu mieszkańców Poznania 
„przestawiło się” na odzież i 
obuwie gotowe.

Bronisław Lisowski

Okienna zagadka
Trudno zrozumieć usytuo­

wanie okien w dwóch pierw­
szych wolno stojących budyn­
kach od strony ul. Marceliń- 
skiej, a powstałych na osie­
dlu Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Grunwald”. Na parterach 
tych dwóch domów znajdują 
się po dwa okna, a na wyż­
szych piętrach — balkony.

Dlaczego jednak dolne okna 
umieszczono w innym miej­
scu, nie w tym samym pionie, 
co drzwi od balkonu — trudno 
pojąć. W następnych blokach 
tej widocznej i denerwującej 
usterki już nie ma. To znaczy, 
że jednak znalazł się ktoś, kto 
zauważył na czas czyjeś nie­
dbalstwo i usunął je. Nie 
można wprost uwierzyć, by 
właśnie w ten rażący sposób 
mógł ktoś zaprojektować 
umieszczenie okien.

Chyba nie na tym polega 
nowoczesna, forma architek­
toniczna. (an)

Koncerty laureatów

Pollini i Kobayashi
Chyba jeszcze żaden z powojen­

nych koncertów Filharmonii 
nie cieszył się takim powodzeniem 
wśród publiczności, jak os atniwy 
stęp laureatów Konkursu Chopi­
nowskiego. W Auli UAM zebrało 
się audytorium większe niż na 
Małe użyńs kim i „Rubinie” (jak 
się popularnie nazywa mistrza Ar 
tura). Garderoby nie mieściły już 
okryć. Na balkonach niemiłosier­
nie skrzypiały krzesła (pod napo- 
rem naciskającego tłumu). Spada­
jące blaszki od garderoby dawały 
nieoczekiwane efekty perkusyjne 
(raczej nieprzewidziane przez Cho 
pini...). Jakieś dwie melomanki, 
szukając swych zajętych miejsc, 
w ostatniej chwili utknęły na śród 
ku sali i zasłaniały nam widok, 
nie pozwalając śledzić rąk Kobaya 
shi. Ale entuzjazm był doprawdy 
niebywały. Podnieceni słuchacze 
klaskali bez końca, wołając o bi­
sy. Jednym słowem: i Poznań po­
trafi żarliwie przeżywać wielki 
Konkurs!

Wieczór rozpoczął HITOSHI KO­
BAYASHI, 24-letni Japończyk, wy 
różniony 11 miejscem. W progra­
mie: Koncert f-moll. Naszą orkie­
strą symfoniczną dyrygował JE­
RZY KATLEWICZ. Kobayashi gra 
Chopina, jakby w zmniejszonym 
formacie, tonem kameralnym, po­
wiewnym, ale raczej nikłym. — 
Wprawdzie w części finałowej for 
tepian się już rozśpiewał pod pal­
cami artysty, lecz wielkiego bla­
sku nie było — od początku do 
końca. Tym niemniej podziwiali­
śmy aparat techniczny Kobayashi, 
niektóre subtelności interpretacyj 
ne i artystyczną wrażliwość.

Jednak boha erem wieczoru stał 
się laureat I nagrody — MAUR1- 
ZIO POLLINI. Odtworzył z towa­
rzyszeniem orkiestry Koncert e- 
moll. Ten, 18-letni Włoch; zasłu­
guje na miano FENOMENA MU­
ZYKALNOŚCI. Trudności technicz 
ne nie istnieją dla niego. Najbar-

Szósty „Sam“
Otwarcie każdego nowego 

sklepu samoobsługowego jest... 
małą uroczystością w handlu. 
Wczoraj odbyła się taka na 
Łazarzu, obok tamtejszych 
„Delikatesów”. Jest to szósty 
spożywczy SAM-MHD w Po­
znaniu. Każdego klienta za­
chwyci wygląd tego sklepu, 
tym ł/ardziej jeśli powiemy, 
że koszt urządzenia wyniósł 
tylko 230 tys. zł, z czego 140 
tys. zł kosztują importowane 
urządzenia sklepowe. Jak z 
tej okazji oświadczył nam 
dyr. Domino, do końca roku 
ilość SAM-ów spożywczych 
wzrośnie w Poznaniu do 10 
proc, całej sieci handlowej 
czyli — siedemnastu w MHD.

(z)

W 90 rocznicę urodzin Lenina
Sesja naukowa 0,01

Qtar&niem rektoratu i senatu Uniwersytetu im. Adama
Mickiewicza przy ws półudziMe Wyższej Szkoły 

Ekonomicznej i Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
odbędzie się w Poznaniu w dniach 30 i 31 marca, w auli 
UAM sesja naukowa zorganizowana z okazji 90-tej roczni­
cy urodzin Włodzimierza Lenina.

Program sesji, którą otwo­
rzy rektor UAM, prof. dr Al­
fons Klafkowski, jest bardzo 
bogaty W pierwszym dniu re­
feraty wygłoszą:prof, dr Hen­
ryk Łowmiański z UAM („Le­
nin jako uczony: teoretyk i 
praktyk”), prof. dr Tadeusz 
Szczurkiewicz z WSE („Wpływ 
Lenina na socjologię zachod­
nią”) i z-ca prof. dr Władysław 
Markiewicz z UAM („Proble­
matyka narodu w pracach 
W. I. Lenina”)

Na drugi dzień sesji prze- j 
widziano referaty doc. dr. Jó­
zefa Kwiatka („Walka Lenina 
o rozwój materialistycznej te­
orii wychowania”), z-cy prof. 
dr. Stefana Kaczmarka z 
UAM („Leninowska krytyka 
filozofii Kanta na tle walki 
z idealizmem subiektywnym w 
dziedzinie gnoseologii”), a po 
przerwie obiadowej — kon­
cert chóru PWSM z progra­
mem pieśni ludowych Podha­
la i słowem wstępnym prof. 
dr. Zygmunta Sitowskiego z 
PWSM.

Każdego dnia sesji, po wy­
głoszeniu referatów, odbędzie 
się dyskusja oraz jej podsumo­
wanie. Jak więc widać po­
znański świat naukowy bar­
dzo uroczyście uczci tę waż­
ną rocznicę, (ms)

dziej skomplikowane pasaży i nie 
wygodne figuracje Koncertu e- 
moii pokonuje z uśmiechem lek­
kości. Na salę spłynął piękny 
dźwięk.. Nasz, twarda wy i oporny 
Steinway zabrzmiał żywym i so­
czystym tonem, wyrażającym 
wszystko. O*rO CHOPIN BEZ 
sentymentalizowania, od­
czuty PROSTO I WSPÓŁCZE­
ŚNIE, Pewność i dojrzałość gry 
Polliniego są zdumiewające. Urze­
ka szlacheność wyrazu, jakaś czy 
stość duchowa i przedziwna na- 
I uralność.

A sala uciszyła się, jak makiem 
zasiał. Krzesła przestały trzesz­
czeć i blaszki spadać. Ustały szep­
ty i kaszlenia. Ludzie po prostu 
wstrzymywali oddech, nie chcąc 
uronić ani jednego tonu ze skoń­
czenie pięknej gry artysty. A 
potem nastąpiły owacje, podzię­
kowania, okrzyki z galerii i liczne 
bisy, których nie szczędził Pollini, 
młodziutki, maestro fortepianu, 
szczęśliwy laureat już trzeciego z 
kolei międzynarodowego konkur­
su (Italia, Szwajcaria, Polska).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

YHarzac

W najbliższy 
poniedziałek 

powitamy ka­
lendarzową 

wiosnę. Ale 
przecież mieli­
śmy już w mar 
cu kilka dni z 
wiosenną aurą. 
Niestety — 
szybko minęły. 
Przyszło po 
nich zimno, a 
teraz znów — 
śnieg. Na uli­
cach, zwłasz­
cza peryferyj­
nych, błoto. 
Najwięcej z 
nim kłopotu 
mają panie 
(patrz zdję­
cie!). W grząs­
kiej mazi toną 
buciki na zgrab 
nych szpilkach. 
Marzec poka­
zuje co potrafi. 
Nie chce popa­
dać w kolizję z 
utartym o nim 
powied zonkiem: 
marzec - figla- 
rzec. (c)

Fot. — CAF

SZANOWNY PANIE

REDAKTORZE!

W związku z listem pp. An. 
urzeja W aszaka i Andrze- 

j ja Zielińskiego — uczestników 
I ąuizu telewizyjnego „Czy znasz 
: Poznań?” — umieszczonym w 

n-rze b3 „Głosu Wielkopolskie- 
go”, uważam za swój obowią­
zek stwierdzić, co następuje:

1. Wspomniany teleturniej — 
moim zdaniem — jako pierw- 
szi tego roazaju impreza w na 
szym mieście, nie była wolna 
ou szeregu potknięć, zarówno 
ze strony prowadzących i jury 
jak również i uczestników.

2. Nie oylo i być nie mogło 
żadnycn tendencji do fawory­
zowania niektórych uczestni­
ków imprezy, a dyskrymino­
wania innych. Jeśli powstało 
kilka niedoiŁiadności, to byio 
to wynikiem braku odpowie­
dniego doświadczenia organiza 
torów, nieprecyzyjności w sfor­
mułowaniu pytań i przypadko- 

j wycn nieporozumień, które 
zresztą towarzyszą, niestety — 
wielu podobnym imprezom w 

, kraju. Wyrazem lojalności i 
życzliwości organizatorów wo- 

L bec wszystkich uczestników 
| ąuizu byio przedłużanie czasu 

na odpowiedzi, co przyczyniło 
się w walnym stopniu do prze­
kroczenia o,pól.godziny czasu 
teleaudycji.

3. Nie byłem poinformowany 
przez nikogo, że w teleturnie­
ju biorą udział członkowie Sek 
cji Przewodników Oddziału 
PTT-K. W przeciwnym razie— 
zgodnie z zastrzeżeniem, wyra­
żonym w komunikatach i obo­
wiązkiem członka jury — 
zgłosiłbym swoje zastrzeżenie 
jeszcze przed imprezą. O tym, 
że pp. Andrzej Waszak i An­
drzej Zieliński należą od lat 
trzech do najaktywniejszych 
członków sekcji, że jako tacy 
są weryfikowani okresowo — 
jako przewodnicy, że‘ spełniają 
swoje funkcje w zamian za o- 
krcślone honoraria, dowiedzia­
łem się podobnie, jak red. Ra- 
domiński po ogłoszeniu listu w 
n-rze 52 „Głosu”. Fakty, poda­
ne nam telefonicznie, spraw­
dziliśmy w oddziale PTT-K.

Na tym stwierdzeniu uwa­
żam swoją rolę, jako członka 
jury ąuizu, za zakończoną.

Józef Modrzejewski
P.S.: Chciałbym jeszcze raz 

podkreślić, że zabierając głos 
i w sprawie ąuizu, kierowałem 

się przede wszystkim intencją 
wyjaśnienia powstałych niepo­
rozumień, a nie prowokowa- 

; niem osobistych polemik...
J. M.

j| Od redakcji: Wprawdzie za- 
i powiadaliśmy już zakończenie 

i dyskusji nad nieudanym tele- 
i turniejem, zamieszczamy po­

wyższy list. Tym razem jed- 
lj nak dyskusję kończymy już 
| ostatecznie.II.

— ^lątarzac
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Pracownicy poszukiwani

jntendentki poszukuje Fundusz Wczasów Pra- 
cowniczych w Łagowie Lubuskim. Wymagane 
wykształcenie średnie z przygotowaniem zawo­
dowym. Etat stały do objęcia zaraz. Płaca we­
dług stawek Służby Zdrowia. Dokumentację 
należy przesłać: Administracja DW FWP „Baj­
ka” w Łagowie Lubuskim. 570Op

W szczęśliwej Kolekturze 
„ORBIS" w Poznaniu

padły większe wygrane

w kl. I KLP na nr 37249 — 150.000 zł

w kl. II 34 KLP na nr 43488 — 20.000 zł

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI POMOCNICZEJ

W POZNANIU, przy uL Drukarskiej 13/14
. URUCHOMIŁO

OBROBIĘ P0DŁ0G9WKI

Przetargi Komunikaty

Spółdzielnia Pracy „Spedytor” Poznań, Dą­
browskiego 89, ogłasza II przetarg ograniczony

Dwóch inżynierów - rolnych lub techników - 
rolnych na stanowiska terenowych inspekto­
rów plantacji nasiennych —■ przyjmie zaraz 
Wielkopolska Hodowla Roślin, Oddział Lesz­
no, Antoniny 10, telefon 868. Wymagane 
kwalifikacje: wyższe wykształcenie rolnicze 
i co najmniej 1 rok praktyki w zawodzie rol­
niczym lub średnie wykształcenie rolnicze 
i minimum 6 lat praktyki w zawodzie rolni-
czyni. 103
Kucharki(rzy) i pomoce kuchenne zatrudni w 
okresie czerwiec—wrzesień Wojskowy Dom 
Wypoczynkowy Jurata. Wymagane kwalifika­
cje zawodowe. Wynagrodzenie według obo­
wiązujących przepisów. Zakwaterowanie za­
pewnione. Zgłoszenia pisemne i osobiste kie­
rować należy wraz z odpisami zaświadczeń 
pracy do W. D. W. Jurata, półwysep Hel do 
dnia' 15. V. 1960 r. K1646
Kucharkę do stołówki przyjmie zaraz PGR 
Uzarzewo, poczta i stacja kolejowa Kobylnica,
pow. Poznań.
zbiorowego dla rolnictwa.

Wynagrodzenie według układu
KI 582

Inżyniera budownictwa na stanowisko inspek­
tora nadzoru zatrudni zaraz Inspektorat PGR 
w Gnieźnic-Kustodia. Wynagrodzenie do omó-
wienia. KI 583
Głównego księgowego ze znajomością księgo­
wości rolnej do Zakładu Doświadczalnego po­
łożonego w powiecie szamotulskim; inżyniera- 
specjalistę w zagadnieniach napędów hydrąu- 
licznych przyjmie natychmiast Instytut Ma­
szyn Rolniczych w Poznaniu, ulica Staro- 
łęcka 31. K1561
Inżynięrów - konstruktorów, techników - kon­
struktorów, ekonomistę ze znajomością za­
gadnień handlowych, kreślarza, kwalifikowa­
nych ślusarzy, tokarza, szlifierza, frezera oraz 
kierowcę samochodu osobowego i robotnika 
transportowego przyjmie natychmiast Zakład 
Konstrukcyjno - Technologiczny IMR w Po­
znaniu, ulica Staroł^cka 31. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy dla przemy-
słu metalowego. KI 562
Dwóch inżynierów lub techników budowlanych 
z praktyką, podanie należy składać w Wydzia­
le Budownictwa, pokój nr 409, PI. Kolegiac- 
ki 17, prawnika (możliwie z praktyką w admi­
nistracji państwowej), podanie wraz z życio­
rysem składać należy w Wydziale Organiza­
cyjno-Prawnym, pokój nr 56, Al. Stalingradz- 
ka 18, zatrudni: Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu. K1576

Ciągnienie nowej Loterii już 23 marca 
Korzystaj z usług Kolektur „ORBISU”

Armii Czeru?onej 33
G1o go u ska 81

K1676

SPRZEDAMY
40.900 sztuk krze­
wów czarnej po­
rzeczki, 2-letnich — 
wybór I gatunek, 
odmiana „Goliat” 
i „Neapolitańska”.

SPÓŁDZIELNIA
PRACY „PIAST”

SZCZECIN, 
ulica Storrady 1 
telefon 366 - 13.

K1635

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 43939g

Kupię samochód: Spartak 
Octavia, Moskwicz 402 lub 
Wartburg. Oferty z poda­
niem ceny, stanu technicz 
nego Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45367g,
Kupię motor ze skrzy­
nią biegów Chevrolet lub 
Opel-Super. Oferty skła­
dać: Poznań 36, Urząd
Pocztowy, Zwierzyniecka.

45502g

Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza Autometal. Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17.

 39819g
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni
polecamy. Informacja
sprzedaż: Z. Orłowski. Po 
znań Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga. 43938g

Ogrodnik-warzy wnik-kwia

Pomoc domowa potrzebna 
najchętniej z prowincji. 
Dąbrowskiego 21725 m. 5 
(nowy blok). 45896g

Wapno gaszone, stare, gry 
sy. smołę, lepik, gips, kre­
dę, poleca: Horla, Swa­
rzędz. Warszawska 15.

45088g

ciarz na dobrych 
kaeh potrzebny. 
Pozna ń-Chartowo, 
nicka 10.

wa run- 
Nitka, 

Rek- 
45427g

Uczeń powyżej lat 16, mo-
że się zgłosić: 
bla ch.-samoch, 
Garbary 11.

Warsztat 
R. Felix, 

45474g

Ogony i skóry lisie tanio 
sprzedam. Jeżycka 2 m. 1. 

45125g

Kwalifikowany ogrodnik 
— samotny, poszukuje 
pracy. Antoni Górski, 
Świebodzice, ulica Strze-

Fryzjerka dobra siła po-
szukuje pracy. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 45476g.

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską ,,Girotęx”. meta­
lową, dwupłytowa, nową. 
Skwierzyna, tel. 236.

45441g

gomska 29 m. 6. 5737p
Fomoc domowa potrzeb­
na do domu lekarza. Po­
znań, Kościuszki 34 m. 4.

45590g

Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Wenecjańska 10 m.
1 (Chwaliszewo). 45492g

W ZAKŁADZIE Nr 7 
przy ul. Głogowskiej 129 

telefon 651 - 08

Usługi wykonuje się dla przedsiębiorstw 
państwowych, spółdzielczych i osób pry­

watnych.
K1618

REGIONALNE BIURO SPRZEDAŻY „CPLiA”
W POZNANIU 

ulica Ptasia nr 2 — telefon 64# -
POLECA

z posiadanych zapasów pocztówki 
i pełnowartościowe w cenie:

96 i 64# - 1#

przecenione

Wielkanocne od 10 gr do 1,— 
Okolicznościowe od 20 gr do 0^9 zł 
Kolorowe różne po 20 gr

zi.

KONIA
do prac w parku oraz

DOGCART
kupi Muzeum Naród. 
Oferty z podaniem 
ceny, cech konia i sta 
nu pojazdu składać w 
Muzeum Narodowym,

Ratusz w Poznaniu po i,— zł 
Regionalne po 80 gr.

Al. Marcinkowskiego 9
45545g

K1626

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam
rozsady 
miany 
ton i 
Marian 
chylas,

większą ilość 
szparagów od­

„Mary” Washing- 
„Śnieżna Głowa”, 

Błachowski, Su- 
pow. Poznań.

5740p
Maszynę do szycia „Sin­
ger” damską i krawiecką 
sprzedam. Poznań-Sołacz. 
Wielkopolska 7 m. 3.

____ ___ 45458g
Flausze (Kryzy) od 1—2 
cal. do rur owalne oraz 
łuki, 2,5 cala, 45 stopni, 
śrubunki 3 i 4 cala pole­
ca do sprzedaży W. Sta­
wicki, Kosynierska 6, tel.
644-78. 45548g
Łączniki do rur oraz ar­
maturę do wody, pary, 
gazu i c. o, poleca do 
sprzedaży W. Stawicki, 
Kosynierska 6, tel, 644-78. 

45549g 
Aparat Rentgena nowy, 
okazyjnie sprzedam. Ofer 
ty 4655 „Prasa”, Kraków’.
Rynek 46.
Sprzedam maszynę 
wiarską saneczkową 
marki „Ideał”. Leon 
chowski, Zagórów, 
Słupca.

K1671
dzie- 
12/40 
Glu- 
pow. 
5619p

Zamienię czeski telewi­
zor na motocykl WFM 
lub WSK. Swarzędz, Żwir 
ki i Wigury 5. 45446g
Gabinet męski dąb
ciemny — styl gdański — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45450g,
Sprzedam Wózek głęboki, 
ceratowy, dobry. Palacza
78. m. 2. 45465g
Okazyjnie sprzedam ciąg­
nik „Zetor” 25 KM, nowy 
z pługiem, hydraulicznym 
i przyczepą. Józef Lech, 
Nowawieś, tel. 100. pocz­
ta: Wronki, pow. Śzamo-
tuły. 45471 g

Spacerówkę* (dobry stan), 
350 zł, łóżeczko drewnia­
ne z materacem — 100 zł, 
sprzedam. Staszica 10, m. 
12. 45494g
Okazyjnie sprzedam sza­
fę trzydrzwiową. jesion, 
bibliotekę, pralkę elek­
tryczną, radio „Syrena” 
i inne. Poznań, Lodowa 6
m. 3 Kantak. 45497g
Samochód marki „Ford - 
Eifel” bagażówka, po re­
moncie, małolitrażowy — 
sprzedam. Chludowo. tel. 
517-96, Edmund Jaskól­
ski. 45500g
Okazja! Sprzedam forte­
pian do ćwiczeń, cena 
przystępna, Dzierżyńskie-

45506ggo 93. m. 7.

Mieszkania zamiany
poleca „Par celo-Willa”,
Czerwonej Armii 29, 
godz. 9—17. 44992g
Tanio sprzedam mieszka­
nie, okolica Ostroroga, 
dla nabywcy wyłączone 3 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. taras ca 90 oddziel 
na własność hipoteczna, 
warunek danie pomiesz­
czenia zastępczego 30—40 
m! w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45464g.
Kupię pokój wyłączony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45467g.
Odstąpię pokój wyłączo­
ny (meblami — nowe, wy 
soki połysk), śródmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
45480g.

Dwóch mężczyzn żonatych 
poszukuje jakiejkolwiek 
pracy w godzinach popo­
łudniowych. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 45906g.

Szycie i naprawę koszul 
męskich oddam w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
45495g.

Sprzedam samochód DKW 
F-8, furgon, Poznań-Podo 
lany. Ciechocińska 19.

45505g

Sprzedam maszynę do 
szycia ,Westa”, ul. Mic­
kiewicza 29, m. 1, I ptr..
od godz. 13—18. 45475g

Pomoc domowa na wieś 
potrzebna. Wysoka pen- 
Śja. Warunki dobre. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45478g.

Profesor liceum udziela 
korepetycji z matematyki. 
Tel. 611-81. wewn. 184.

45271g

Eksportowe elektryczne 
maszynki do podnoszenia 
oczek z półroczną gwaran 
cją, igły zwykłe i uniwer 
salne gwarantujące nie- 
spadanie poleca Wytwór­
nia Maszyn Repasacyj- 
nych „Marę”, Luboń I k. 
Poznania, Stalingradzka 
29. 45648g

Sprzedam ciągnik „Zetor” 
25 KM, młocarnię samo- 
czyszczącą. Dobrogostowo 
17, pow. Szamotuły, sta­
cja kol. Pęckowo. 45479g
Pianino (płyta metalowa), 
sprzedam, ul. Polna 7, 
m. 4. od godz. 17. 45481g

Dnia 17 marca 1960 r. po krótkich cierpie­
niach zakończyła pracowity żywot, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa, kochana 
matula, teściowa, babcinka i prababcinka, śp.

z Mariczaków

Maria Kościelniak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 20 bm., 

o godz. 15,30 z kaplicy cmentarza na Głównej.
W nieutulonym żalu pozostają

CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, Bartnicza 2. 45988g

Dnia 17 marca 1960 r. 
zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., na­
sza kochana matka, 
teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 80, śp.

Franciszka
Krzytrińska

z domu Nowakowska
Pogrzeb odbędzie się 

w niedzielę, 20 bm., 
o godz. 14,30 z kapli­
cy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Strapieni
CÓRKA, SYN, 

SYNOWA I WNUKI 
Poznań. Wielka 23.

Sprzedam motocykl K-55, 
125 ccm. Poznań. Długa 3, 
warsztat, od godz. 18.
_______________ 45484H
Sprzedam większą ilość 
słupków parkanowych. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 45485g.

Sprzedam spacerówkę 
drewnianą, gięta. Dąbrów 
skiego 56, m. 14 . 45491g

Dnia 17 marca 1960 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, nasz troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

Ignacy Niedzielski
przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 
cmentarnej na Górczynie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
dżinie 7 i we wtorek, 5 kwietnia br., o

bm., o godzinie 15,30 z kaplicy

halnym Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

w poniedziałek, 
godzinie 6,30 w

21 bm., o go- 
kościele para-

O bplesnej stracie zawiadamia

żona z rodziną
45966g

na
1.
2.
3.
4.

sprzedaż samochodów ciężarowych marki:
Mercedes Diesel, 3 t., cena 
Skoda furgon 1101, cena 
Skoda furgon 1101, cena 
Skoda furgon 1101, cena

wywoł. 
wywoł. 
wywoł 
wywoł.

21.000
21.600
18.900
16.200

zł 
zł 
zł 
zł

Pojazdy można oglądać w dniach od 21. IIL 
do 25. III. br., w godz. 9—11 na terenie Spół­
dzielni. W przetargu mogą wziąć udział przed - 
sięb. i instytucje uspołecznione oraz osoby po­
siadające zezwolenie Wydz. Komunikacji (na 
szczeblu wojewódzkim). Wadium 10 proc, ce­
ny wywoławczej należy wpłacić w kasie Spół­
dzielni do dnia 25. III. br., godz. 11. Przetarg 
odbędzie się dnia 26. III. br., o godz. 10 w lo-
kału Spółdzielni. K1656

Centrala Handlowa Przemysłu Wyrobów Me­
talowych Poznań, ul. Gwardii Ludowej 3, 
ogłasza II przetarg ograniczony na: ciągnik
marki Lanz-Buldog 45 KM cena wywo­

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią. samodzielne. I ptr., 
Osiedle Warszawskie na 
4—3’/» pokoju, samodziel­
ne niewykluczone Osie­
dle Warszawskie. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45496g.

Samotnej osobie wynaj- 
mę komfortowy pokój w 
śródmieściu. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 45859g.
Lokalu handlowego przy 
Głogowskiej między Wy­
spiańskiego a Engla po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45860g.

Zamienię samodzielny po­
kój z wygodami w cen­
trum na pokój z kuch­
nią z dozorątwem lub bez. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45252g.

Dnia 17 marca 1960 r. zmarł nagle, 
czony Olejami św., mój - • •
najdroższy ojciec, 
lat 65, śp.

namasz-
„ ukochany mąż, nasz 

teść i dziadek, przeżywszy

Wincenty Harencki
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm., 

o godz. 16 z kaplicy crftentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, SYN. CÓRKA Z MĘŻEM I WNUKIEM
Poznań, Niecała 3. 45983g

Dnia 17 marca 1960 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, długoletni pracownik Dyrekcji Okręgu 
Poczty i Telekom, w Poznaniu

Ignacy Niedzielski
odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Za­
sługi. Medalem X-lecia Polski ludowej, Od­
znaką 400-lat Poczty Polskiej, Brązowj-m

Srebrnym Medalem za długoletnią
W Zmarłym straciliśmy cenionego, 

nego i wzorowego pracownika oraz 
wawcę.

służbę, 
sumien- 
wycho-

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 marca 1222 
o godzinie 15,30 na cmentarzu górczyńskim.

1960 r.,

RADA MIEJSCOWA ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKÓW ŁĄCZNOŚCI 

DYREKCJA OKRĘGU POCZTY I TELEKOM. 
W POZNANIU K1699

Państwowy Ośrodek 
Maszynowy 

w Kostrzynie 
podaje do wiadomości, 
że zostało

ZAGUBIONE 
zaświadczenie rejestra­
cji powielacza nr 20 
K. 5/39 i zezwolenie na 
prawo zakupu matryc 
nr 20 K. 5/30 z dnia 14.
XII. 1954 r. K1634

2 pokoje, kuchnia, sło­
neczne. komfort, telefon 
— nowe budownictwo w 
Bydgoszczy zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Bydgoszcz, Pomorska 1, 
pod 261. K1686

Sprzedani tanio parcelę 
położoną w Poznaniu-Po- 
dolanach, ul. Strzeszyńska
87. 4366 p
„Parceło-Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 pole­
ca - poszukuje wszelkie 
nieruchomości oraz gospo
darstwa. 44991g
Czynny młyn elektryczny 
3 t., dobrym zapleczem, 
ze względów rodzinnych 
okazyjnie sprzedam. For- 
mańska, Ciosaniec, powiat
Wschowa. 45399g
Gniezno! Dom, ogród, 
plac budowlany spiesznie.
tanio sprzedam. Zgłosze­
nia: Męclewicz, Warszaw
ska 26a 11.

ławcza II przetargu 10.400 zł. Przetarg od­
będzie się w dniu 30 marca 1960 r,. o godzi­
nie 13, przy ulicy Spichrzowej 22/23. Wa­
dium w wysokości 10 procent ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej 1 dzień 
przed rozpoczęciem przetargu w kasie 
CHPWM. Ciągnik można oglądać przy ulicy
Spichrzowej 22/23 od godz. 9—14. K1673

Komunikat
Okręgowe zebrania członków Poznańskiej Spół 
dzielni Mieszkaniowej w Poznaniu, celem wy­
boru delegatów na Walne Zgromadzenie od­
będą się w następujących dniach:
28 marca 1960 r., o godz.

Grunwald Stołówka
18,00 Dzielnica

5365p
sprzedam działki pod 
budowę 0.25 i 0,50 ha poło­
żone przy szosie oraz mie 
ście. Maria Filipiak, Ada 
mowo. pow. Wolsztvn.

5738p
Willę jednorodzinną, wol
ną w Poznaniu przy
tramwaju (wszelkie wy­
gody, obszerne sutereny,
garaż, 
dam.

balkony), sprze-
Pośrednicy wyklu-

przy ulicy Orzeszkowej 
Polonii Zagranicznej);

29 marca 1960 r., o godz.

studencka nr 26, 
17 (dawn. Pawilon

Jeżyce
18,00 Dzielnica

sala „Domu Tramwajarza”, ulica
Słowackiego 19/21;

30 marca 1960 r„ o godz. 18,00 Dzielnica
Wilda — V Liceum Ogólnokształcące aula, 
ul. Przemysłowa 48.

Członkowie nie mieszkający w budynkach Spół 
dzielni zgłoszą swoje uprawnienia do wzięcia 
udziału w okręgowym zebraniu członków w 
biurze PSM, przy ul. Śniadeckich 23, w ter­
minie do dnia 26 marca 1960 r., w godz. od 
8—12, w pokoju nr 5 lub telefonicznie pod nr 
622-23, wewn. 13. Podział okręgów wybor­
czych według podziału administracyjnego mia­
sta Poznania wraz z ilością wybieranych de­
legatów i regulamin wyborczy znajduje się 
w biurze Spółdzielni oraz w poszczególnych 
administracjach rejonu do wglądu. Udział 
w powyższych zebraniach upoważnia tylko 
członków osobiście, którzy winni okazać się 
legitymacją członkowską. Zarząd Poznańskiej
Spółdzielni Mieszkaniowej.

J. Cegłowski, lekarz-den- 
tysta, przyjmuje godz. 
10—16, Poznań, Ogrodowa 
10. Specjalność: protezy, 
mostki, korony kosmetycz 
ne wielobarwne. 45123g

K1639

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). Lisy leśne, nutrie 
rozjaśniam na kolor be-
żowy, Lukasik,

czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 45468g.

Zgubiono amatorskie pra­
wo jazdy na pojazdy me­
chaniczne, na nazwisko 
Sylwester Kabaciński, Wy 
latkowo, poczta Powidz,

Działkę w Tarnowie Pod­
górnym sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 45486g.
Domek trzyizbowy do wy 
kończenia sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 45487g.
Dam w dzierżawę ziemię 
koło Swarzędza. Frącko­
wiak, Łowęein, pow. Poz
nań. 45488g
Kupię dom, willę jedno­
rodzinną, ogrodem, rów-
nież niewykończoną
przedmieśeie Poznania.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3
45489g.

dla

Kupię mniejszą działkę w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45499g.
Oddam w dzierżawę 2 ha 
z zabudowaniami w Sza­
motułach. Adres wskaże

Swier-Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego' 3 dla 45507g.

pow. Gniezno.
Zgubiono 
szkolną nr

5617p
legitymację

263
przez Liceum

wydaną 
Ogólno-

kształcące w Gnieźnie na 
nazwisko Kazimiera Kry-
szak. 5622p
Zgubiono wkładkę A pra­
wa jazdy Seria D 33042, 
pozwolenie kierowcy 
03/9/55. Adam Kubacki, 
Leszno, Dzierżyńskiego 35.

56 20p
Unieważnia się zagubio­
ne zaświadczenie reje­
stracyjne i zezwolenie na 
zakup matryc do powie­
lacza za nr 14 K/l z dnia
30. 8. 1954 wysta-
wionych przez Prez. Pow. 
Rady Narodowej Nowy 
Tomyśl dla Cechu Rze­
miosł Różnych w Nowym
Tomyślu. K1691

t
Dnia 17 marca 1960 r. zmarł, namaszczony Ole­

jami św„ przeżywszy lat 78, mój kochany mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Wacław Musieiski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm., 

o godzinie 10,15 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała na Dębcu.

Stroskana
ZONA Z DZIEĆMI, ZIĘCIAMI I WNUKAMI

45989g

znań. Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, U,
15. 16. 436 08g

Wykonuję instalację cen­
tralnego ogrzewania z 
własnego względnie po­
wierzonego materiału. In 
formacje Poznań, Dzier­
żyńskiego 169, m. 2, tel. 
833-19. 45195g

Tablice na groby, napisy 
na blasze, złote napisy 
pod szkłem wykonuje Ma 
larnia Szyldów, Poznań, 
Gwardii Ludowej 29.

45279g
Precyzyjne formy, wy- 
krojniki (tworzywo, me­
tal) wykonuje: Jan No­
wak, Leszno, Wschowska
42, tel. 22-51. 5366 p

Gabinet kosmetyczny, za­
prowadzony w dobrym 
punkcie Poznania odstą­
pię z powodu wyjazdu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45508g.

Przepraszam Ob. Włady­
sława Mazurka i Jadwigę 
Mazurek, za pomówienie 
ich wobec lokatorów. Sta 
nisław Płaszczy ca, Poz­
nań, Kościuszki 130, 

45482g

Kawaler nauczyciel na po 
sadzie, wiek 58. poszuku­
je starszej panny lub 
wdowy w celu matrymo-
nialnym. 
pewniona. 
Ogłoszeń.
go 3 dla 45473g.

Dyskrecja za- 
Oferty Biuro 

Świercze wskie-

Przewielebnemu Duchowieństwu, szczególnie 
Ks. Proboszczowi Szymkowiakowi, Powstań­
com. Wielkopolskim, Uczestnikom walk pod 
Monte Cassino, Radzie Nadzorczej. Zarządo- | 
wi i Pracownikom Rzemieślniczej Spółdzielni I 
Zaopatrz, i Zb. Blacharzy, Instalatorów i Ogrzew- 
ników w Poznaniu, Lokatorom, Krewnym i Zna­
jomym za oddanie ostatniej przysługi, prze­
mowy nad grobem ukochanego męża i ojca, śp.

Michała Kołc dziej czaka
za liczne wieńce, kwiaty i wyrazy współczucia ae 
Składają SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!”

ZONA, CÓRKA I RODZINA ”

Miła panna pozna pana 
do lat 40. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla <5516g.

Samotny, po czterdziestce 
poszukuje spiesznie go­
spodarnej, miłej niewia­
sty. niewykluczone z 
dzieckiem do współpra­
cy hodowlanej gospodar 
ki łąkowej. Cel matry­
monialny, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5744p.
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---------------------------- WYPOWIEDZI

ANKIETA JUBILEUSZOWA NA 15-LECIE WYZWOLENIA
POZNANIA I 15-LECIE „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO’ Mieszanka

„GŁOS“ | SPORT Sir, ii

5 pytań„Głosu“-5 odpowiedzi zagraniczna
Udany pościg młodzieży

Władysława Nagórskiego
dyrektora Oddziału Wojewódzkiego PKO

Wrześniowa podróż do stolicy

TAKZE NA OBOZIE
26 piłkarzy-amatorów NRF 

zostało zgromadzonych na spe 
cjalnym obozie przygotowaw­
czym przed m(eczem Polska — 
NRF, który odbędzie się 18 
kwietnia w Warszawie. Bę­
dzie to spotkanie w ramach 
eliminacji do turnieju olimpij 
skiego w’ Rzymie.

za europejską czołówką
Józef Pasiek o tonisie raJziecLim

— Panie 
i w jakich 
interesował 
ścią PKO?

Dyrektorze, kiedy 
okolicznościach za 
się Pan działalno

również inne poznańskie pi- 70 KANDYDATÓW

Niedziela w ligach 
piłki nożnej

Jutro spośród spotkań II H- 
gi dwa odlbęóą się w Pozna-
niu, 
im.

Warta gra na stadionie
22

gdańską 
o godz. 
Dębcu

Lipca o godz U

z

z

— Dawne to dzieje. W 1922 
roku przestąpiłem po raz piet 
wszy progi budynku PKO w 
Poznaniu. Jako praktykant 
przechodziłem po kolei różne 
działy, a w 1939 roku obją­
łem funkcję kasjera Oddziału 
PKO; w najkrytyczniejszym 
momencie, bo właśnie wybu-

Fot. — K. Przychodzki

sma, „Trybunę Ludu” i tygod 
niki. Jako czytelnikowi podo­
ba mi się w „Głosie” i stro­
na graficzna i jego zawar­
tość. Natomiast jako długolet 
ni pracownik PKO mam pre­
tensje , że dotychczas „Głos” 
nie podjął się przeprowadzić 
analizy oszczędności Wielko­
polan. Oficjalnie zajmujemy 
po Warszawie i Katowicach 
trzecie miejsce. A mnie się 
wydaje, że na podstawie fun 
duszu płac i oszczędności zło 
żonych w PKO można by u-

70 rozgłośni radiowych z 58 
państw zgłosiło się u organi­
zatorów Igrzysk Olimpijskich 
1960 r. celem nadawania tran 
smisji radiowych.

PRZYKŁADNA DECYZJA

dowodnie, 
zajmujemy 
miejsce.

— Gdzie
szkać poza

że niekoniecznie 
dopiero trzecie

chciałby Pan mie
Poznaniem, lub

gdzie nie chciałby Pan miesz-
kać (i dlaczego)? 
zamiar przenieść 
go miasta?

— Nigdy nie 
rozstaniu się z

Czy ma Pan 
się do inne-

myślałem o
Poznaniem i

chla wojna. Na początku wrze 
śnia 1939 roku wydelegowano 
mnie z majątkiem PKO do 
Warszawy. Do stolicy dotar­
łem... ale bez pieniędzy. W 
Kutnie bowiem Niemcy zbom 
bardowali pociąg. Po różnych 
zresztą niebezpiecznych pery 
petiach podczas dalszej po-
droży — 10 
wałem się 
szawskiej.

Okupacja

września zameldo
w centrali war-

rozdzieliła
z moją pracą, ale już

mnie 
w lu-

na pewno „dobrowolnie” tego 
nie uczynię. Tu się urodziłem 
i już pół wieku w nim mie­
szkam. Poznań, jako miasto 
jest moim drugim domem ro­
dzinnym. Nie chciałbym się 
znaleźć w Katowicach, które 
należą do najbardziej zadymio 
nych miast w kraju. Poznań 
opuszczam wyłącznie na... 30 
dni urlopu.

— Jak Pa.n sądzi, kiedy lu­
dzie wylądują na innej piane 
cie i cs tam znajdą?

— Wydaje mi się, że nastą­
pi to wcześniej niż się przy­
puszcza. Postęp techniczny 
jest tak szybki, że termin wy 
lądowania na innych plane­
tach może zaskoczyć samych 
„speców”. Może tam właśnie 
znajdą ludzie przysłowiowe 
gruszki na wierzbie?
Notowała: Anna Siekierska

tym 1945, z grupą' dawnych 
pracowników, zorganizowaliś­
my Oddział PKO. Na począt­
ku nasza działalność polegała 
na wymianie niemieckich ma 
rek na złote polskie. W końcu 
marca rozpoczęliśmy normal-
ną pracę. Na stanowisku dy­
rektora jestem
lat.

od siedmiu

— Co uważa 
specjalności za 
że, szczególnie 
wydarzenie w 
ku?

Pan w swej 
szczególnie du 

interesujące 
ubiegłym ro-

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18 i 20.30 „Milcząca gwia­
zda” (polsko-niem.. 12 i.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Fałszerz.” (czeski, 16 1.)

HUTNIK (Antoninek) > — g. 16.45 
i 19 „Natalia” (franc., 16 1.)

MALTA (Sródka) — godz. 17 i 20 
„Ostatnie pięć minut” (wioski,

Marzec

19
sobota

Imieniny 
Józef*, 

Bogdana

Słońce: 
wsch.: g. 5.2# 
zach.: g. 20.97

Teatry

Zaufanie, jakie zdobył:
wśród społeczeństwa Pozna­
nia i województwa — Pow­
szechna Kasa Oszczędności. 
Trudno tu nawet porównywać 
wkłady oszczędnościowe z 
pierwszych lat powojennych 
z rokiem ubiegłym. W roku 
1959 osiągnęła PKO nawięk- 
szy przyrost na rachunkach 
oszczędnościowych — 285 mi­
lionów złotych. I to jest naj­
lepszym dowodem, ee miesz­
kańcy oceniają w pełni ideę 
oszczędzania. Na podstawie o- 
s.ągnięć ubiegłego roku przy­
puszczam, ż,e w kwietniu br. 
zamkniemy naszą 15-letnią 
działalność kwotą miliarda

W POZNANIU:
OPERA — ul. Fredry 9 — godz. 19 

„Madame Butterfly” (koniec ok. 
g. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 15 
„Lampa Alladyna”; g. 19 „Śmierć 
komiwojażera” (koniec około g. 
22)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 „Kobieta jest diabłem” 
(koniec około g. 22.15)

MARCINEK
nej —
Oczko'

NOWY

g-
— ul. Armii Czerwo-
11 „Dziadek, Zmruż"

ul. Dąbrowskiego — g.
19 „Osioł i cień (koniec około g. 
21.30)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 „Fajerwerk” (koniec około 
g. 21.45)

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Freuda teoria snów”
KROTOSZYN 

cham”
„Kocham, ko-

złotych na rachunkach 
dnościowych.

— Czy Pan czytuje 
(i jakie inne gazety)? 
szczerze powiedzieć co

oszczę

„Głos” 
Proszę 
się Pa

nu w „Głosie” nie podoba?
— Od 15 lat jestem stałym 

czytelnikiem „Głosu”. Czytam

MARGONIN 
dliwych”

MILICZ — „ 
WAPNO —„ 
GNIEZNO — 

stojąc”.

Kina

,Nie ma sprawie-

,Powrót”
.Balik gospodarski”

„Drzewa umierają —

W' POZNANIU
APOLLO Ul.

Spośród reprezentantów’ Związku Radzieckiego w różnych 
dyscyplinach sportowych, którzy często goszczą na 

światowych stadionach, najmniej znamy chyba tenisistów. 
W ZSRR, podobnie jak i w wielu inny< h krajach, tenis żyje 
bowiem w cieniu innych, bardziej widowiskowych i emocjo­
nujących sportów. Skorzystaliśmy więc z powrotu do Po­
znania wielokrotnego reprezentanta Polski w tenisie — 
p. Józefa Piątka, który niedawno wspólnie z mistrzem Pol­
ski — Wiesławem Gąsiorkiem startował w Moskwie w tur-
nieju halowym, aby dowiedzieć się czegoś o tenisie 
dzieckim.

ra-

Bałtykiem 
wyjeżdża

Polonią, a _
15 na stadionie w 

beniaminkiem _

Lech

Gdynia. Olimpia 
do Warszawy na

Zwycięzcy olimpijskiemu w 
Sąuaw Valley w norweskiej 
konkurencji narciarskiej listo­
noszowi niemieckiemu Jerze­
mu Thomie zaofiarowano w 
nagrodę samochód osobowy. 
Thoma, jak donoszą, nagrody 
nie przyjął, aby nie wchodzić 
w kolizję z prawami amator­
skimi.

MYŚLĄ O 1964 ROKU

Japończycy bardzo poważ­
nie już teraz przygotowują 
się do Olimpiady w 1964 r. w 
Tokio. W wielu dyscyplinach 
zaangażowano trenerów zagra 
nicznych. Piłkarzy ma przygo 
towywać jeden z trenerów nie 
mieckich.

ZAKAZ DLA KSIĘŻY

Księżom rzymskim nie bę-
dz;,e wolno oglądać rozgry-
wek na Igrzyskach Olimpij­
skich. Wyjątek stanowić ma 
jedynie papież Jan XXIII, któ 
ry będzie uczestniczyć w uro 
czystości otwarcia Olimpiady.

— Wyjazd do Moskwy 
nie był pierwszym spotka­
niem z zawodnikami ra­
dzieckimi...

— Po raz pierwszy z tenisi­
stami radzieckimi spotkaliśmy 
się w 1950 roku. Grał'wtedy 
sławny Ozierow, dziś sprawo­
zdawca radiowy i aktor, Kor­
but, Negrebecki i inni. Wpraw­
dzie goście wygrali wówczas 
z nami, ale przyznam się, że 
nie byłem ich tenisem zachwy­
cony.

— Czy porównanie mię­
dzy ówczesnymi reprezen­
tantami ZSRR a dzisiej­
szymi wypada na korzyść 
obecnych?

— Nawet bardzo. Tenisiści 
radzieccy (szczególnie młoda 
generacja) zrobili ogromne po­
stępy. Przykładem jest bardzo 
utalentowany Lejus. W sposo­
bie gry innych decydującą ro­
lę odgrywają jeszcze elemen­
ty siłowe. Słabszą jest rów­
nież strona taktyczna. Świet­
nie przedstawia się sytuacja 
wśród juniorek. Gdybym był 
ich trenerem, wysłałbym bez

obawy za granicę około 15 
wodniczek. Z pewnością 
przyniosłyby wstydu.

za- 
nie

— A jak jest ze sprzę­
tem?

— Produkuje się tam struny 
i ramy do rakiet. Mają one 
bardzo dobrą opinię. Gorsze są 
natomiast piłki. Zawodnicy 
mają dobre warunki treningo­
we.

— Na koniec może coś 
o zainteresowaniu tenisem 
publiczności?

— Jak na Moskwę, to raczej 
słabo. Międzynarodowy tur­
niej, w którym uczestniczyliś­
my, oglądało o wiele mniej wi 
dzów, niż turnieje w Poznaniu.

Rozmawiał:
Włodzimierz Ofierski

mecz z tamtejszą Polonią, ą 
Calisia do Wrocławia, gdzie 
spotka się ze Śląskiem.

W drugiej kolejce rozgry­
wek ligi poznańskiej spoty­
kają się w Koninie (.godz. 15) 
Górnik — Grunwald Poznań, 
w Kościanie (godz. 15) Obra 
— Kolejowy KS Kępno, w Ka 
liszu (goaz. 11) Prosną — Zjed 
noczeni Września, w Poznaniu 
(godz. 11) Polonia — Dysko- 
bolia Grodzisk, w Rawiczu 
(godz. 15) Rawicki KKS — 
Olimpia Koło, w Nowym To­
myślu (godz. 15) Polonia — 
Polonia Leszno, (m)

Pożegnalna porażka 
koszykarek Drukarza

W Warszawie rozegrany zo­
stał mecz o mistrz. I ligi ko- 
szykówki kobiet. Gwardia 
Warszawa, która rozegrała 
ostatnie spotkanie w tegoro­
cznych rozgrywkach, pokona­
ła bez trudu spadającego z ligi 
Drukarza Warszawa 65:41 
(37:18). (PAP)

Pływacy walczą o mistrzostwo
Czy Olimpia dojdzie do finałów?

Rekord zgłoszeń do Olimpiady
Sportowcy 84 państw (rekord w historii Igrzysk) zgłosili 

się do Igrzysk Olimpijskich, które odbędą się w sierpniu br. 
w Rzymie. Organizatorzy Olimpiady czekają jeszcze na zgło­
szenia reprezentantów: Albanii, Costa Kici, Republiki Domi­
nikańskiej, Gujany Brytyjskiej. Haiti, Hondurasu, Malajów, 
Paragwaju, Sudanu, Syrii i Wietnamu. Komitety olimpijskie 
Salvadoru i Nikaragui zawiadomiły organizatorów igrzysk, 
że nic przyślą do Rzymu swych ekip. (PAP)

16 1.) 
MINIATURKA ul. Chełmoń-

Skiego — g. 15.45, 18 i 20.15 „Ich 
wielka miłość” (USA, 18 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Bulwar 
zachodzącego słońca” (USA, 18 1.) 

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16 „Fran­
cis, muł, który mówi” (USA, 12 
1.); g. 18 i 20 „Noce Cabirii” (wio 
ski, 18 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
i 20 „Kamienne niebo” (polski,
18 1.)

PIAST (Starołęka) — g. 17 1 
„Siódma pieczęć” (szwedzki,
lat)

RIALTO ul. Dąbrowskiego

Radio
PROGRAM I

19
18

godz. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 
„Ostatnie akordy” (USA, 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — godz. 
„Generał śmierci”; godz. 17 i 
„Pociąg” (polski, 18 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g.

16
19

16.
18 i 20 „Baza ludzi umarłych” 
(polski, 18 1.)

TARGOWE — ul. Świerczewskie­
go — g. 17 i 19.30 „Bohaterowie 
są zmęczeni” (franc., 18 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16 „Tajem­
nica domu towarowego” (radź..

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Mu­
zyka poranna; 6.57 — Omówienie 
audycji szkolnych i oświatowych; 
7.15 — Muzyka poranna; 7.45 — Au 
dycja dla dzieci starszych „Błękit­
na sztafeta”; 7.06 — Przegląd pra­
sy; 8.15 — d. c. muzyki porannej; 
8.35 — Muzyka i aktualności; 9 — 
Audycja dla klas III i IV pt. „Spie 
wamy, choć nie ś-piewamy”; 9.20 — 
Muzyka baletowa; 10.10 — Koncert 
poranny w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni. Wrocławskiej PR pod 
dyr. J. Zabłockiego; 11 — Audy­
cja dla klasy VII pt. ,,Z wizytą 
u Dziadka Sfinksa”; 11.35 — Wir­
tuozi muzyki rozrywkowej; 12.20 — 
„Na swojską nutę” — gra Zespół 
Harmónistów J. Stecia; 12.40 — 
Pieśni romantyczne, śpiewa I. Bo­
gucka (mezzosopran); K. Majew­
ski (akompaniament); 12.57 — Ka­
lejdoskop muzyczny; 14.05 — Au­
dycja dla klas III i IV pt. „Zu- 
zanka i Utopce”; 14.25 — Koncert 
Chóru Polskiego Radia w Krako­
wie pod dyr. A. Klucznioka; 14.45 
— Karol, Maria Weber: Grand Duo 
Concertant, op. 48, na klarnet i 
fortepian; 15.05 — Suity rozrywko­
we, gra Orkiestra PR pod dyr. St. 
Rachonia; 15.30 — Z życia Związ­
ku Radzieckiego; 16.05 — Audycja 
aktualna; 17 — Dla dzieci audycja 
,.O skrzypku czarodziejskim”; 18.25

li).05

.Wędrówki muzyczne po kra- 
— audycja słowno-muzyczna: 

— Polskie tańce ludowe w
7 1.); g. 18 i 20 
(polski, 18 1.)

WARTA — ul. 27 
12.30, 15, 17,30

„Wspólny pokój'

Grudnia — g. 10, 
i 20 „Wicehrabia

W najbliższą niedzielę rozpoczynają się drużynowe mi­
strzostwa Polski w pływaniu, które dla większości 

zawodników będą dopiero drugim, p0 mistrzostwach okrę­
gowych, tegorocznym startem.

W Bytomiu, Warszawie i 
Poznaniu startować będą ze­
społy, które w ub. r. zakwali­
fikowały się do tzw. grupy 
wydzielonej. W Bytomiu spot­
kają się: Polonia Bytom, Flo­
ta Gdynia 1 Pafawag Wroc-
ław, w Warszawie Legia
Warszawa, Polonia Warszawa

stry Objazdowej; 16.50 — Piosenka 
„Expressowa”; 17.15 — Pieśni Mi­
chała Glinki, śpiewa H. Guzek; 
17.50 — Co przynosi jutrzejszą nie 
dzieła sportowa; 17.55 — Koncert 
1.000 szkół; 18.35 — Muzyka i akt.; 
19.05 — Uniwersytet Radiowy z cy­
klu: „Zwierzę a środowisko”, po­
gadanka dr. Jana Żabińskiego pt. 
„Jak urządzić lądowe środowisko 
na wodzie”; 20 — Koncert Orkie­
stry PR w Krakowie pod dyr. J. 
Gerta — solista: A. Miller — for­
tepian; 21.27 — Kronika sportowa 
oraz sprawozd. z Międzyn. Zawo­
dów Narciarskich o Memoriał B. 
Czecha i H. Marusarzówny; 21.50 
— Muzyka taneczna; 22 — Koncert 
słynnych solistów; 22.30 — Na fali 
humoru; 23 — Gra Kwintet Ryt­
miczny; 23.20 — Muzyka taneczna;

i Arkonia Szczecin, a w Po­
znaniu — Olimpia Poznań, i 
Ślęza Wrocław.

Zwycięzcy tych grup spot­
kają się 3 kwietnia w fina­
łach o tytuł mistrzowski. Dru­
żyny, które zajmą drugie miej 
sca walczyć będą o miejsca 
4—6 Pozostałe zespoły grupy 
wydzielonej, walczyć będą 10 
kwietnia z finalistami rozgry­
wek międzyokręgowych, o za­
kwalifikowanie się do grupy 
wydzielonej. (PAP)

1 do 3 kwietnia 
- finały II ligi

Wczoraj wieczorem sekre­
tariat KS Warta otrzymał z 
Polskiego Związku Koszyków 
ki telegram, w którym podano 
termin i miejsce finałowego 
turnieju koszykarzy o mistrzo 
stwo II — ligi. Turniej odbę­
dzie się w dniach od 1 do 3
kwietnia br. w Warszaw. a

24 — Muzyka taneczna;
Wiadomości: 5.30, 8.30, 7.30, 

12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.
8.30,

,KOZIOŁKI" 

przypominaj, 
że kupony oddane na 
najbliższą grę, biorą 
udział w losowaniu:

SAMOCHODU osobowego 
„SKODA — OCTAYIA” 
oraz 50 innych warto­
ściowych nagród rze­
czowych, przeznaczo­
nych na wszystkie gry 
za miesiąc marzec br.

NIE ZWLEKAJ
Z ODDANIEM KUPONÓW!

10, 12.30, 15.30, 
parnasse 1919” 
lat)

DOM KULTURY

I W POWIECIE:
Ratajczaka — g. 
18 i 20.15 „Mont- 
(franc.-włoski, 18

MO — ul. Grun-
waldzka — g. 15, 17.30 i 20 „Czer­
wony sygnał” (włoski. 18 1.)

de Bragelonne” (franc., 14 1.)
WOJSKOWE — ul. Polna — g. 37 

i 19.30 „Liii” (USA, 14 1.)
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 

„Rancl/o Texas” (polski, 18 1.)
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g. 19.15 „Winna” (ang., 18 1.)
ZNICZ — nieczynne;
FOTOPLASTIKON — ul. Al 

Czerwonej „Od Norymberg! 
Hamburga”.

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „Bulwar 
chodzącego słońca”, Polonia

do

za-

,,Kości rzucone”; KALISZ — Sty-

W
lowe: „Ojciec narzeczonej 
ność — „Ucieczka przed

Scena z filmu „Czerwony sygnał”

LESZNO 
kapitana” 
„Malec”, 
dwórze”; 
carski”.

Panorama:

. Wol- 
nocą”; 
„Córka

; OSTRÓW — Słońce — 
Roma — „Okno na po- 
PIŁA — Iskra: „Kurier

wykonaniu Ludowego Zespołu In­
strumentalnego PR; 20.30 — Pod­
wieczorek przy mikrofonie z ka­
wiarni „Stolica” w Warszawie: 22 
— Melodie taneczne w wykonaniu 
Zespołu Instrumentalnego pod dy­
rekcją J. Haralda; 22.30 — Muzy­
ka taneczna; 23.10 — Muzyka ta­
neczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimnastyka; 7.50 — d. c. 

muzyki porannej; 8.15 — Radiowy 
kurs nauk! języka rosyjskiego; 8.36 
— Przegląd prasy; 8.45 — Grają 
orkiestry smyczkowe; 9.05 — Gra 
Sekstet PR; 10 — Muzyka dla 
wszystkich: 10.50 — Porady prak­
tyczne dla kobiet w oprać. Karoli­
ny Kocowej: 11 — Poranny kon­
cert chopinowski; 11.30 — Wiązan­
ki melodii, gra Orkiestra PR pod 
dyr. Z. Lednickiego; 15.30 — Dla 
dzieci słuch, pt. „Jenny Marks” — 
przygotowane przez Radiofomę 
NRD; 16 — Koncert popularny w 
wykonaniu Symfonicznej Orkie-

poznańska:
16.30—17.00 — „Przygody Kajtu- 

sia” (lok.); 17.00—18.00 — bajka dla 
dzieci '— „Nowe szaty króla” (War 
szawa); 18.00—18.15 — Polska Kro­
nika Filmowa (lok.); 18.15—18.40 — 
„Nad Wartą i Prosną” (lok.); 18.40 
—18.55 — „W krajach socjalizmu” 
(W-wa); 18.55—19.25 — „Nie tylko 
dla pań” (W-wa); 19.30—19.50 — 
Dziennik (W-wa); 19.50—20.00—Pro 
gram tygodnia (lok.); 20.00—22.05 — 
Film fabuł, prod, franc.: „Dzieje 
miłości” — od lat 16 (lok.); 22.05— 
—22.20 — Ostatnie wiadomości — 
rep. film, z zawodów narc. (War­
szawa); 22.20—23.10 — „Trzeba mieć 
ciało” — Stud. Teatr Satyryków 
(Łódź). /

jego gospodarzem będzie sto­
łeczna ' Polonia.

W finale uczestniczą Warta 
i AZS z Poznania oraz Spo­
łem Łódź i Start Lublin. Ze­
społy te grać będą systemem 
każdy z każdym. Dwie zwy­
cięskie drużyny wejdą do I 
Hgi. (of)

Koncerty

Nieoficjalne 
mistrzostwa 
Wielkopolski 

czyli trzeci z kolei, turniej 
brydżowy
O PUCHAR PRZECHODNI 

„GŁOSU”
odbędzie się w .dniach

AULA UAM — g. 19.30 4- koncert 
symfoniczny, dyryguje J. Katle- 
wicz, solista-skrzypek — ńoman 
Totenberg (USA);

Szczegóły — jutro.

Dpżuryy pełnią
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZ 

NY IM. PAWŁOWA (chirurgia- 
interna).

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKfE I DENTYSTYCZNE — ul 
Głogowska 16, tel. 620-00, co­
dziennie od godz. 18—6 rano, w 
święta od godz. 15.

APTEKI: Głogowska 47, Kra­
szewskiego 12, Al. Marcinkow­
skiego 11, Dzierżyńskiego 349, 
Mazowiecka 12, Główna 53.

SOBOTA, 19 MARCA

Godz) 17 — Drużynowe MISTRZO­
STWA PŁYWACKIE Wielkopol 
ski. Pływalnia przy ul. Wro- 
nieckiej;

godz. 19 — BUDOWLANI — GRYF 
Toruń. Mecz tenisa stołowego 
o mistrz. II ligi- Sala przy ul. 
Solnej.


